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LiMie proMcis I bolszetfi
Dyplomacja polska m usi rozpocząć energiczną akcję

cząć wojnę z Rzecząpospolitą, a  w  każdym  ra ­
zie uw iązać, na  swej g ran icy  gros naszej arm ji.

J a k  słychać, w arszaw skie sfery dyplom a­
tyczne nie biorą na serjo przygotowań rosy? 
skich. U w ażają je bowiem tylko za próbę szan­
tażu. R osja chce od nas wym usić zmianę trak- 

; tatu ryskiego, zw łaszcza jego postanow ień eko­
nom icznych, chce uzyskać zaw arcie korzyst­
nego dla sowietów traktatu handlowego i w 
tym  celu inscenizuje grę. Podburza więc L i­
tw ę, zachęcą ją  do prow okacji wzgodem Polski, 
a sama koncentruje wojska. R zać sowiecki ro­
zumuje w  następu jący  sposób: Polska ulęknie 
się widma wojny z Bolszewją, zgodzi się na 
w szystkie warunki Rosji co dó tra k ta tu  ry ­
skiego i um ow y handlow ej W ówczas sow iety 
dadzą do zrozum ienia Litwie, że nio może li­
czyć na  ro sy jską  pomoc i tern sam em  zlikw idu­
ją jej zaborcze plany.

Wspólnikiem Rosji w lej próbie szantażu na 
Polsce są nasi kochani pobratym cy z n ad  W eł­
taw y: Czesi. Dowodzi lego iuż choćby fak t, że 
w ostatnich czasach (równocześnie z koncen­
tra c ją  w ojsk litew skich i rosyjskich) poczęli 
Czesi czynić nam  trudności przewozowe, mo­
gące narazić na  szw ank naszą obronność, tak , 
że dopiero nacisk  dyplom atyczny naszych 
w spólnych sojuszników  zmusił Pragę do od­
wrotu. N agle ujaw niane w sejmie czeskim  de­
m onstracje pizyjaźm  czesko-litew skiej są ta k ­
że sym ptom em  wiele mówiącym.

Udział Czech w  szantażu  tłóm aczy się prze- 
jdew szystk iem  chęcią uzyskania  koncesji w 
ew entualnie w ym ienionym  trak tac ie  handlo­
w ym  P olsk i z Rosją.

Nie trzeba dodaw ać, ze każdej akcji a n ty ­
polskiej, a więc i toj ostatn iej użyczają sw e­
go p a tro n a tu  Niemcy.

* *

K raków , 1 kw ietnia.
Spoleczfeuitwo polskie pozostaje pod w raże­

niem  aróżb i prow okaeyj litew skich. P row o­
kac je  te  przebrały w szelką m iarę w  ostatm eh 
tygodniach, "w iaszcza od trium fu kow ieńskie­
go w  spraw ie K łajpedy, niem a dnia, aby  depe­
sze, nadchodzące z Kow na, me m ówiły o no­
w ych gw ałtach , dokonyw anych  n a  naszych 
rodakach , o zam ykan ia  polskich szkól, k rw a­
w ych m asakrach  po kościołach, o usuw aniu 
polskich księży i w yrzucaniu  setek  obyw ateli- 
Polaków  poza granice państw a. 11

L itw ini nie ogran iczają  się jednak  do ucisku 
mniciszości polskiej w swem państw ie: prowo­
ku ją  om Rzeczpospolitą, g-ożąc całości jej te- 
rytorjuin panstwowego.

P rzed  k ilku  dniam i wygłosi! p. G alw anau- 
skas mowę, w  k tó re j uśw iadczył, że L itw a „nie 
uznaje“ rozstrzygnięcia w ileńskiego, że naw ią­
zanie norm alnych stosunków  m iędzy Po lską  a  
LTwą nastąp i dopiero po usunięciu „polskiej 
okupacji'1 n a  W ileńszczyźnie i że L itw a sama 
sta rać  się będzie, by  spraw ie W ilna nadać  no­
w y kierunek.

Jest to w yraźna zapowiedź zbrojnego napada 
na leryterjew  Polski.

W ielkie m ocarstw a teraz  m ogą być dumne. 
Swem bezgranicznem  safandulsiw em  wobec 
K ow na (najw iększe potęgi św iata  pozwoliły 
zlekcew ażyć swe pierw otne postanow ienia 
w  spraw ie K ła jped" i ex post uznały stan  rze­
czy stw orzony tam  przez litew ski bandy­
tyzm ) —  doprow adziły  do tego, że L :tw a kpi 
e w szystkich  orzeczeń R ad y  am basadorów , że 
ośm iela się „nie uznaw ać" naszych  m iędzyna­
rodow a zatw ierdzonych g T a m c  wschodnich.

W  dniu w czorajszym  dzienniki otrzymały  
nowe alarm ujące inform acje. Oto w ojska litew ­
skie gromadzą się już nad granicą wileńską. 
Obok w ojsk regularnych  znajdu ją  się tam  zmo­
bilizowane bandy  szaulisów (w olnych s trze l­
ców’) k tó rzy  wre w szystkich  aw an tu rach  litew ­
skich —  ostatn io  w aw anturze k łajpedzkiej — 
odgryw ają rolę przedniej straży regularnej ar- 
Kłjl.

Rów nocześnie donoszą, że na  przyległych 
odciiiKach g ran icy  polsko-rosyjskiej w idoczna 
jest koncen tracja  wojsk sowieckich. Ma to być 
niew ątpliw ie dem onstracją, że w  razie zbrój

Cóż Po lska  zrobić w inna wobec tego spisku?
Mądra dyplomacja po trafiłaby  nietylko n- 

chronić Polskę przed niebezpieczeństw em , ale 
z „p racy " naszych w iogów  wykuć dla nanstwa 
kapitał polityczny.

Przedew szystkiem  trzeba okazać energję 
wobec Litwry. Kowno musi usłyszeć z u st pol­
skich ■wyraźne i stanow cze ostrzeżenie. N iechaj 
panow ie G alw anauskasy dow iedzą się, że 
R /eczpospom a nie pozwoli na gnębienie rocla-

do nowego pożaru E uropy, nie podziałało peda­
gogicznie na wielkie mocarstwa. Zw racam y 
przyteni uw agę, że wobec L itw y m ają  te  m o­
carstw a jeszcze poważną broń w ręku. R ada 
am basadorów  nie zatwieplziła przecież do tąd  
w sposób osta teczny  decyzji Ligi N arodów  od­
nośnie do Kłajpedy.

W yjaśnienie zachodowi . dwuznacznej rob 
Czech (winniśmy to zwłaszcza uczynić w P a ry ­
żu) to jedno z dalszycn zadań naszej dyplo­
macji i dalszy zaw iązek je j możliwych, sukce­
sów.

Je ś li idzie o Rosję, to  rzeczą kierow ników  
naszej polityki zagranicznej będzie doprowa­
dzenie rządu sowieckiego do stanu trzeźwości. 
Nie wolno nam  pozostaw iać żadnej iluzji na- 
nom komisarzom moskiewskim Muszą oni na­
brać niezłomnego przekonania, że Polska szan­
tażu się nie ulęknie, że o rewizji tra k ta tu  ry ­
skiego niema mowy, a co do umowy handlo­
wej, że chętnie j'ą zawrzemy, jednakowoż na 
warunkach nam odpowiadających.

R osja  w ojny w te j chwili praguać m c może. 
B yłoby to  sprzeczne z jc-j naj/.yw olniej:zą po­
trzebą, tj. z potrzebą gospodarczej odbudowy, 
do ktimej teraz dąży  za w szelką cenę przez ro ­
kow ania handlowe z w szystkiem i niem al pań­
stwam i E uropy. Pobrzękiw anie szablą to  tył 
ko grą , obliczona na  słabość i tchórzostw o n a ­
sze. Energiczne kroki Polski wobec Litw y, 
k tó re  w y trącą  sowdetom z ręki kow ieński a tu t 
i nielękliw e siow a pod aaresem  sam ej Rosji 
spraw ią wycofanie się sowietów z zajm ow ane­
go dziś stanow iska.

Glos m a więc nasza  dyplom acja. Chcemy 
w ierzyć, że tym  razem podoia swemu zadaniu.

Społeczeństw o polskie, dom agając się ener­
gicznej obrony sw y ih  p raw  i interesów’, nie 
do się jednak wrogom wyprowadzić z równo­
wagi. Niema u  nas prób wywoływ ania wojen­
nych nastrojów, chnć pewni, jesteśm y, że w  ra ­
zie potrzeby nie zaw iodłoby, nas zbrojne ram i( 
państw a: armja. Przekonanie to w inno doda­
w ać sił także naszej dyplomacji.

gdzie o godz. 11 no o tw arc iu  posiedzenia, za­
bra ł glos p rem jer Grabski. Przem ów ienie jego 

'je s t  pew nego rodzaju  finale akcji sanacyjnej, 
k tóra  przeprow adzi! i k tó rą  uważa za zakoń­
czoną. Subskrypcja na Bank Polski została 
zwycięsko douonana.

N a w stępie swego przem ów ienia przedstaw i! 
m inister Grabski cyfry wpływów kasowych, 
wykazujących znaczny ich wzrost, nietylko w  
porów naniu z rokiem ubiegłym , ale w stosun­
ku z m iesiąca na m iesiąc, z dekady  na dekadę. 
To oiesiycJtftne polepszenie w pływ ów  kaso- 
v yeh  umożliwiło m inisterstw u skarbu  podjecie 
akcji, mającej na celu zrównoważenia i u s ta ­
lenia kursu  m ark i polskiej w stosunku do do- 
la ia . W  chwili, gdy  ta  akcja osiągnęła pełny  
sku tek  ; do lar za trzym ał się n a  w ysokości U 
miljonów m arek, oraz przy w strzym aniu  się 
fali drożyzny, można było z całą swobodą pod­

j ą ć  wszystkie czynności planowo i system a­
ty c z n ie  dążące do zabezpieczenia stałości wa-

Staifij ;EF» m:$iBanku Polskiego 
ś P E i s S t r ^ o w * !  l i a ^ l f a S  m ^ m a i n y

Warszawa, 1 kw ietnia (PAT). Susbskrypcja 
prywatna, która miała pokryć 60 proc. kapita­
łu akcyjnego Banku Polskiego przeKroczyła 
znacznie tę normę i dosięgła 90 proc kapita­
łu zakładowego Banku. W obec tego rząd nie­
zawodnie zmniejszy przewidywany początko­
wo udział swój w banku Polskim.

15 iiOu bkcpI (!) cifigu } s M $ a  dniu
W  przedostatn im  dniu zapisów na  akcje 

Banku Polskiego, pomimo, że zapisy przyjm o­
w ane by ły  ty lko  przez 2 godziny, sut iskry no­
walio w sam ym  ty lko  oddziale P. K. K. P . w 
W arszaw ie pi zeszło 15.000 akcyj.

R ozrachunki pom iędzy poszczególnemu ban

kam i a  P. K K. P. dokonyw ane będą w  cią­
gu trzech dni najbliższych.

1 Końcem b. tygodnia ustalona bodzie 
llośd tuiisKiybo&innycii ahcy]

W edług napływ ających ze w szystk ich  ou- 
dzialów  P. K. K. T. raportów  subskrypcja  n a  
akcje B anku Polskiego przekroczyła znacznie 
przewidywane pokrycie 60 j»r«. akcyj. Szcze­
gółowe dane będą wiadom e w ciągu 5 dni, 
k iedy nap łyną  rapo rty  ze w szystk ich  oddziałów 
oraz z banków’ p ryw atnych , k tó re  przyjm ow ały 
zapisy i należność za akcje  w płacić m ają  dc 
dnia 3 kwietnia.

lu ty .

u i i d i d t i c i i  m n rK I r a U K is l

w anego przez K ow no, Rosjanie chcą rozpo_,.Spr0_W0k° '  ków  swoich poza kordonem , a  przedew szyst­
kiem , że nie ma zamiaru z założonemi rękami 
oczekiwać napadu na polskie Wilno. Nie n a ­
m aw iam y rządu, by w ypow iedział w ojnę Li­
tw ie, ale dom agam y się tak energicznej obro­
ny  honoru  i interesów Polski na  drodze dyplo­
matycznej, aby  L itw a zrozum iała, że bezkarnie 
nas prowokować nie można, aby gruntownie 
zmieniła swój kurs polityki i w yrzekła się m a­
rzeń  o zbrojnem zajęciu odwiecznie polskich 
ziem.

Państwa zachodnie należałoby uśw iadom ić 
raz jeszcze, jakie są skutki ich pobłażliwości 
wobec litewskich awantur i wykazać, kto jest 
czynnikiem niepokoju w Europie. N iepodobna, 
aby fak t w spółdziałania L itw y z R osją i Niem ­
cami, w spółdziałania m ogącego doprow adzić

Sztuczne
S y d z k ie

(protezy)
Od dnia 7 — 12 kwietnia b. r. będę 
wyrabiał, dopasowywał ściśle wedle 
natury  sztuczne oczy (protezy) 
wyłącznic w Krakowie, w klinice  
okulistycznej, ul. Kopernika 38 

(jak przed wojną)

K a ro l M u lle r
specjalista sztucznych oczu  

z Jeny. 481
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PoirySlLTS wyniki sanacyjne
( I eipf- ru-m oa naszego korespondenta).

Warszawa, 1 kw ietnia. W śród wielkiego za­
in teresow ania rozpoczęły się dzisiaj o godz. 11 
przed południem  obrady komisji budżetowej, 
na której premjer i minister skarbu Grabski 
przystąpił do wygłoszenia ekspose z dotych­
czasowej akcji sanacyjnej. Już uprzednio k rą ­
ży ły  w  Sejmie wiadomości, iż subskrypcja  na 
akcje  B anku Polskiego przekroczyła- przew i­
dyw any  udział kap ita łu  pryw atnego  w  w yso­
kości (50 proc. i dosięga pełnych 90 proc. W ia­
dom ość ta  w pierw szej chwili podaw ana była  
w w ątpliw ość, ponieważ ukazała  się na „prim a 
aprilis". Inform acje jednak , jak ie  przynieśli re­
ferenci m inisterstw a skarbu, k tó rz y  byli obecni 
na kom isji, potwierdziły wiadomość tę w zupeł­
ności.

Oto prezes Banku Zjednoczonych Ziem Pol­
skich, ks. St. Lubomirski, k tó ry  s tan ą ł na

czele osobnego konsorcujm  przemysłowo-ban- 
! owego, złoży łrządowi ołertę, na podstawie 
której przyćmię do zapisu całą różnicę akcyj,

, jak a  pozostaje do subskrypcji od udziału  k a ­
p itału  publicznego do 90 proc. kapitału zakła­
dowego. Rząd ofertę tę przyjął i tern samem 

j zapewnił udział społeczeństwa w kapitale za­
kładowym do wysokości 90 proc., a sam udział 
swój ograniczył do 10 pioc.

O godz 11 przed południem  przybył do Sej 
mu prem ier i m inister skarbu  Grabski, w  to ­
w arzystw ie d y rek to ra  apartam entu  K auzicka 
oraz szeregu w yższych urzędników’ m in ister­
stw a. W obec w ielkiego napływ u posłów i sena­
torów’, sala wyznaczona na posiedzenie komi­
sji budżetowej okazała się za szczupłą, wobec 
czego przewodniczący komisji zaproponovvał 
orzeniesiense się do sali obrad plenarnych,

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 1 kwietnia. Rząd zamierza wykuona 

marek polskich przeprowadzić do końca czerwca 
1925, a projekt odnośnego rozporządzenia prezy­
denta będzie dziś przedłożony radzie finansowej 
do zaopiniowania. W tym czasie będzie umorzony 
wiszący diug skarbu państwa w Wysokości o k o I o  

300 tryljonów Marki wpływające z kredytów go­
spodarczych w ilości okoio 200 tryljonów me bę­
dą więcej puszczone w obieg. Wykupno marek na­
stąpi w relacji l,800.t)00 za 1 złotego.

M oryzociti 
zobw lazań  p r y iM t n n r a m i i

(Teleforem od naszego korespondenta).
Warszawa, 1 kwietnia, (rb) Sprawa waloryzacji 

zoDOwiązań prywatno-prawnyck będzie załatwiona 
nie w drodze ustawy, którą uchwaliłby Sejm f 
Senat, ale rozporządzeniem prezydenta, a- to na 
mocy ustawy «o sanacji skarbu (o pełnomocni­
ctwach). Rozporządzenie takie jast w przygoto­
waniu i będzie wydane ukolo 10 kwietnia.

Ustawy weKsiowa i czbkowa
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 1 kwietnia, (rb) Projekt ustawy we­
kslowej będzie wniesiony do Sejmu około fć-go 
kwietnia, a praw dopodobnie razem z nim będzie 
wniesiony także piojekt ustawy czekowoj.

H ® tkop y  
:o do kształtowania sie ku:su akty]

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 1 kwietnia, (rb) W najbliższym cza­

sie ukaże się rozporządzenie, zarządzające spo­
rządzenie bilansów zlotowych bądź na 31 grudnia, 
bądź. na dzień otwarcia Banku Emisyjnego, nie­
mniej jak przewatutowanie akcyj na zioie. Ponie­
waż przez tę reformę ujawni się w znacznej mie- 
,rzo faktyczny stan finansowy przedsiębiorstw, 
przez co będą zyskane podstawy do należytego 
oceniania wewnętrznej wartości akcyj, kola gieł-

„Psalmista Midi lez“
(Kornel Makuszyński: Pieśń o Ojczyźnie. Poe­
m at w 1 pieśniach ok taw ą, z prologiem  i argu- 
m entum . W arszaw a, 1921. B iblioteka Polska).

Jakko lw iek  cala nasza poezja z okresu nie­
woli je s t jedną w ielką tę skno tą  za Ojczyzną, 
to  przecież najsiln iejszy  w yraz tej tęsk n o ty  
zabrzm iał tuż u progu nowej ery naszych dzie­
jów  w  chorale D aw ida z „A kropolis" W yspiań­
skiego. I k io  wie, czy nie przez pam ięć o tym  
chorale nazw ał się „P salm istą  polskich łez" 
najznakom itszy  z w spółczesnj cli —  hum ory­
stów , Korm.l M akuszyński, gdy  w yiw any  bu­
rzą  w ojenną z cichej wsi litew skiej n ad  Wol- 
gę, w yśpiew ał tam  w dźwięcznych oktaw ach 
nasze patrjo tyczne  nadzieje i —  rozpacze w 
chwili, gdy  w ieko grobowe Polski już się pod­
niosło, ala nio ■wiadomo by ł jeszcze, jak a  P o l­
sk a  zm artw ychw stanie. N a pieśń trium fu po 
zm artw ychw stan iu  już się M akuszyński nie zdo­
był. Pow racającego  do Ojczyzny p rzy ją ł zgiełk 
potępieńczych w rzasków  i zam iast hym nu w y­
rw ał z jego piersi —  satyro , dyk tow aną  obu­
rzeniem . Przez to  załam ał się poem at, k tó ry  z 
pow odu w ielu przepięknych ustępów , ekskur- 
sów  i dygresy j zasługuje na bliższe poznanie. 
D ając  k ró tk i p rzegląd  jego treści, zwrócimy 
uw agę na najw ybitniejsze jego ustępy.

Do cichej wsi litew skiej, gdzie po e ta  przy 
Loku żony-Litw inki, spędzat w akacje, docho­
dzą w ieści o w ybuchu w ojny europejskiej, bu­
dząc w nim liaslo: Grunw ald! i odzew: Oj­
czyzna! M arząc o przyszłości, p a trzy  poeta  w 
niebo, jako  że n a  L itw ie „zaw sze lepiej je s t 
pa trzeć  ku  górze, —  niźli na ziemię, bo ta  zie­
mia boża, —  w ięcje oi rodzi sm ętku, niźli zbo- 
ta " . T u  ekskurs o sm ętku  litew skim , ch a rak te ­

rze L itw inów  i :ch polityce. Od p rzykrych  
m yśli odryw a go widok zbożowych łanów  i n a ­
pełnia nastro jem  radosnym , w akacyjnym . J a ­
sne roześm ianie się duszy pociąga za sobą spo­
wiedź z dotychczasow ych śmiechów fałszy­
w ych (ciekaw a psychologja hum orysty!), spo­
wiedź, zakończoną pytaniem : „Ozy Izy ze
śmiechem jak  w  jednę m odlitw ę —  m ogą się 
złączyć?" Nie odpow iadając n a  nie, w raca 
poeta  do swych Żmudzinów i kończy ekskurs 
o nich m odlitw ą do M atki Boskiej O strobram ­
skiej.

M ożnaby ją  uw ażać za inw okację do w łaści­
wego opow iadania, bo wreszcie zaczyna się sy ­
stem atyczny  opis w akacyjnego  r. ejsca poby­
tu  poety , gdyby  za chwilę nie nastąp iło  p rzej­
ście do chwili —  naw rócenia n a  glos M atki- 
O jezyzuy: Synu! synu! T en  glos w strząsnął 
poetą, kazał m u odrzucić wszelkie „ literacko- 
ści" i uczcić „serce człow ieka, p roste, bez o- 
bhidy". Z tego serca  w yryw a m u się „C redo", 
me w olne od pew nych w ycieczek sa ty iycz- 
nycli, k tóro  m ącą jego dostojność. Ob.iaśnia je 
poeta lem , że za m todu „K ord jana nocą czy tał 
długo, —  a  w  nim G rzegorza d jalog —  z p a ­
pugą". Po inw ektyw ie na  fałszyw e rozczulenia 
polskie, m aluje p oeta  noc, w k tó re j rozległo 
się ęlowo: w ojna:

0 , słowo cudne i okropne słowo!
Niewolne serce ledw ie cię ogarnie, 
k iedy  m uzyką grasz piorunow ą, 
zw iastu jąc m ękę, ale kres m ęczarni.
A razem  hien pieśniąś je s t grobow ą, 
w yciem  szakalów  d la  krzyżackich  psiarni,
Dla mnie T y  jesteś jak  harfa  eolska,
gdy wołam : w ojna! —  Echo w ola: Polska...

Z ekstazy  w ojennej budzi poetę — a resz to ­
w anie i w ezw anie do podróży za .Wołgę

Na tem się kończy picęń pierw sza.
Pieśń d ru g a  zacz] na się od opisu podróży 

na W schód, najp ierw  furką litew ską, potem  
koleją. Ju ż  rezygnacja, z ja k ą  w ysiedleńcy 
znosili b rutalność władz, w yrw ała  z piersi poe­
ty  inw ektyw ę przeciw polskiej płaczliwości:

Na Boga Ojca! już tycli lkań  za  wiele,
bolących zębów i czarnej w ąD oby
już dość! I  owej po sm utnym  kościele
w iecznej w łóczęgi z chorągw ią żałoby,
grzebania w prochu, w  grobie i w popiciu
i rąk  łam ania i ow ej choroby,
co z m ogilnego w ydobyła dołu
źro jadem  serce i duszę pospołu...

. *
W idok Pskow a obudził w  poecie w spom nie­

nia B atorego , k tó re  w yładow ały  sie we w spa­
niałym  hym nie na  cześć —  szabli polskiej (str. 
8(>~90), a  noc bezsenna, spędzona na  pskow ­
skim  bruku pod gw iazdzistem  niebem  zazna­
czyła się rzew ną pochw alą M atki-Polski (str. 
95— 100). Z nią łączy się w spom nienie, jak to
„w pole młodo poszły lw ięta, —  z w iązanką 
kw iatów  w  lufie karabinu, —  jak b y  n a  obchód 
w esołego św ięta..." P oeta  m yśli, „że bohatero- 
w ft —  szli w tej grom adce golow ąsych dzie­
ci... i k ażdy  płonął, jako  p iorun plonie, —  w 
tym  zaprzedanym  śm ierci legionie". Bierze ich 
w ięc w  obronę przed —  sta ty s tam i i zaznacza, 
że te  chłopięta nie m ogły  w iedzieć, „iźe ku la  
leci —  przez’ orjentacje, przez pó ł E uropy  —  i 
godzi prosto w — francuskie okop jd" -  lą h  
śmierć f*>‘ - r -

...byfa polska i błyskaw icow a, 
a  ci, co n a  niej legli, byli czyści! v
G dy świętym ogniem  zapłonęła gtowa, 
a  duszę pieścił szum laurow ych  liści, ’ 
n ie m ieli tz a su  rozw ażać ni gadać, 
lecz szl: zw yciężać lub w  śpiew aniu padać ..

S tarem u dyplom acie każe poeta pam iętać,

że niem a krw aw ej darem nej ofiary, 
zasięg w krw i rzecze nie czas szukać brodu, 
a  m anifestów  brzękliw e fanfarę’, 
serc m łodocianych nie nasycą  głodu:
W ięc się u radu j w swojej siwej głowie, 
że jeszcze w Polsce są  bohaterow ie...

I dalsze s tro iy  apologji legp-nów (str. 102— 
104) 3ą  w spaniale, nie mniej ja k  następ u jąca  
inw ektvw a przeciw  tej polskiej miłości, co 
każdem u służy, i te j pokorze, k tó ra  zgina szy­
ję i te j anielskości, co w iecznie podróżuje za 
spraw am i niewiadom o oz] jemi. W ezw aniem , 
byśmy byli — dumni, kończy się pieśń druga.

T rzecia zaczyna się od pochw ały  słońca i 
opłakania polskiego tu łac tw a  a  przechodzi w 
dy ty ram b  la cześć polskich aniołów  opiekuń­
czych, zw łaszcza —  J. Słow ackiego (str. 135— 
137). Od duchów  opiekuńczych przechodzi do 
całej przeszłości p ilsk ie j i w yróżnia w  m ej to, 
co było w zniosie, idealne, od przypadkow ych 
czerepów . D uch polski żyje i d la tego  au to r 
sm aga w szysik ich  poetów  cm entarnych  i g ro ­
nowych i w irib i sw oją Muzę —  życia:

W ięc chciałbym  w  jedną.w ielką pieśń szaleńczą 
zmienić się w szystek , w  jeden  hym n, co śpiewa 
pieśń  o ojczyźnie, jasną, i m łodzieńczą, 
w pieśń, z k tó re j moce p łyną, ja k  ulew a, 
ja k ą  rapsody  bohaterów  wieńczą, ;
ja k ą  śp iew ają w  polskiej puszczy drzew a, 
w  pieśń, co ja k  orzeł serca rw ie w  pazury) 
i niesie z ziemi, aż. do Boga, w  chmury’...

Zapowiedziam i, ja k a  to  będzie przyszła 
pieśń o O jczyźnie, i inw ektyw am i n a  poetów 
kruczych , żałobnych, kończy się pieśń trzecia, 
z k tó r t j przytaczam y jeszcze jednę s^rotę:

Z T a tr  przynieś poblask sta low y i siny, 
z Wisły’ srebrzystycli blasków  pełne dłonie, 
leć do Kaszubów  po złote bursztyny , 
po paw ie pióro n a  krakow sk ie  b łonie, 
kolory zdejmij z łow ickiej dziew czyny, 
glos uroczysty  znajdź w  wawelskim  dzwonie,) 
potem  szum dębów  zniesiesz mi n a  h y m n y , 
a  z ich spalonych piersi —  p*onm zim ny.

Te w ym agania od w łasnej Muzy są  ta k  w yi 
sokie, że ich spełnienie —  m usiało być odio- 
żono do innego żyw ota. W  tym  p oeta  odpra-i 
w ia  Muzę, „bo oto życie, zacisnąw szy usta, 
weszło na  scenę". Polska zm artw ychw stała.

Cud? N iechaj będzie... K io chce, niechaj wierzy. 
Czy Polsce cudy’ tak ie  bardzo dziwne?
W szak się nam  ty le  od nieba należy, 
że i Bóg może raz zapłacić grzyw nę; 
f t f } i  odmówiliśmy ty le  pacierzy , > 
naw et w ogrójce chodzili oliwne, 
że i dziękow ać naw et niem a za co...
N iebiosa w inne, m ech  niebiosa piacą)

Polak , ochłonąw szy ze zdum ienia, spojrzał 
na niebo, upew nił się, że pogoda — s ia ła  i 
zw ócił oczy n a  sw ą grzędę, by zabrać aię do 
.b ieran ia  daw nych  —- uraz. W ezw ał więo ■-** 
P ro tazego , b y  zaniósł pozew Uo s ą J a d a . który- 
go w czoraj oczernił przed Europą:

W szystkich  łbów  polskich zrobić trepanację  
trzeba  natychm iast, —  rzecz nie cierpi zw łoką  
by dow ieść, ja k ą  loti m iat o rje rtac ję . 
czy lo r  m yślenia w ąsk i czy s z e ro a , 
skazać na  k lą tw y  lub kom prom itację, 
potem  m ózgowe cli cm ją  zbadać soki, 
czy m yśl —  rak u sk ą  m ózgu k r / ł  ODOHąr  
a dzisiaj tw ierdzi że biało-czerwona*
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lowe przypuszczają, że w ślad za tem pójdzie 
twyżka kursu tych wszystkich akcyj, które do- 
;ąd nie dociągnęły do równi złotej, a przedsta­
wiają się jako papiery zdrowe i mocne Z tem bę- 
izie się jednak łączyła formalna katastrofa dla 
akcyj tych przedsiębiorstw, których kursy są sztu­
cznie wydmuchane.

przyjęciem, głównie ze względu na  obecność w 
nim Loucheur‘a, który cieszy się zaufaniem poli­
tyków angielskich.

Kredyty dodatkow e  
u c h w a lo n e

t x p c s e  P o i r c a r e a o
Wrażenie w Izbie deputowanych

Z Paryża donoszą 31 marca:
Zaraz na jwczątku dzisiejszego posiedzenia Izby 

deputowanych zabrał głos prezes gabinetu Poinca­
re i wygłosił eypose nowego rządu. Premjer pod­
kreślił na wstępie, żc gabinet zusuił utworzony w 
duchu republikańskim i że wielu z pośród człon­
ków' gabinetu składa się z ludzi fachowych. Nowy 
rząd zamierza przeprowadzić przodewszystkiem 
nowe ustawy podatkowe i odbudowę ż jcia  gospo­
darczego. Nowy rząd postawił sobie za zadanie 
rozwiązać wszystkie najważniejsze kwestje i upo­
rządkować wszystkie sprawy, celem zupełnego za­
bezpieczenia Francji. Linję wytyczną polityki ze­
wnętrznej postanowił nowy rząd kontynuować tak, 
jak prowadził gabinet poprzedni. Od Izby bęM c 
domagał się załatwienia prowiaorjum budżetowe­
go, oraz szeregu nowych ustaw, a między innemi 
reformy podatkowej i ustawy pensyjnej. Nie będą 
również czynione żadne wydatki, które nie miałyby 
pokrycia. Łącznie z polityką sanacyjną będzie 
przeprowadzona odbudowa zniszczonych departa­
mentów. Nowy rząd nie może dopuście do inflacji 
pieniądza. Dobre finanse są gwarancją niezawisło­
ści.. Z tego względu przewidziane będą ofiary. No­
wy rząd nie będzie ani dzierżył dyktatury prole­
tariackiej, ani też nie przyjmie dyktatury  jednego 
ezlowieka. Nie pragniemy być inmpeijalistami, jak
0 to posądzają Francję, lecz chcemy prowadzić do 
pokoju Europę, dając jej i sobie możność korzy­
stania z dorobku cywilizacyjnego i kulturalnego.

Dzień, w którym zobowiązania traktatów  zostaną 
całkowicie wypełnione — mówił Poinuarć --- kiedy 
otrzymamy już należne odszkodowania i mieć bę­
dziemy pewność bezpieczeństwa, kiedy sprawiedli­
we ści stanie się zadość, Francja pospieszy, dać 
przykład Swojej wspaniałomyślności i dobroci. 
Wtedy nie będziemy musieli wdzierać się w prawa 
wielkich, czy małych narodów, zamieszkujących 
Europę.

F  ran u ja  dążyć będzie do utrzymania i rozwoju 
Ligi Narodów, na której terenie już od 4 la t od- 
g-ywala rolę pojednawczą.

N aj waż nie ja zem pragnieniem Francji jest rycble 
osiągnięcie porozumienia ze wszyatłUmi sprzymie­
rzeńcami, w sprawach, od których zależy jej bez­
pieczeństwo i odszkodowania. Francja może wy­
cofać swoje oddziały z zagłębia Rukry jedynie w 
miarę otrzymywanych spłat, gdyż jest niemożliwą 
wymiana realnych zastawów na niepewne obietni­
ce. Spwdziewa się ona jednak, że sprawozdania 
rzeczoznawców pozwolą na ogólne uregulowanie
1 szybkie zlikwidowanie sprawy. Jeżeliby jakie­
kolwiek mocarstwo, wprowadzone w błąd przez 
idee militarystyczne, żyjące myślą o odwecie, w 
nienawiści swojej usiłowało zniszczyć obecny stan 
prawny Europy i zamącić uprawniony porządek, 
podniosłoby ono przeciw sobie oburzenie wszyst­
kich narodów całego świata, które opowiedziałyby 
się po stronie tego mocarstwa, któremu zagro­
dziliby drogę. Francja — zakończył Poincare — 
domaga się tylko poszanowania traktatów  oraz 
pragnie, aby pekój, którego jej obecnie potrzeba, 
był jej udziałem.

Expose zostało przez Izbę przyjęte bardzo ży­
czliwie z wyjątkiem jedynie skrajnej lewicy i 
skrajnej prawicy. Szczególną uwagę skupiły na 
sobie te ustępy oświadczenia, które dotyczyły kon­
tynuowania polityki poprzedniego gabinetu, prac 
komitetów rzeczoznawców oraz roli Ligi Narodów, 
a  zwłaszcza zapewnienia .0 wierności rzą la  dla 
tradycyj dotychczasowych pod hasłem: „ani dy­
k ta tu ra  proietarjatu, ani dyktatura osobistości1'.

Dziś odbędzie' się w Izbie dyskusja nad inter­
pelacjami. g. *■

ŻYCZLIWE GLOSY W ANGLJT. Ń  '  
t Londyn, U kwietnia. (AW). Nowy gabinet Poiit- 
carego spotkał się w Anglji z bardzo serdecznem

P ary ż , 1 kw ietn ia  (PAT). Izba deputow a­
nych  i senat zakończyły  posiedzenie o godz. 
3.25. Całość p ro jek tu  o k redy tach  d o d a tk o ­
w ych została przyjęta przez Izbę 495 głosami 
przeciwko 66.

Histncy g t lc a :  M t©  t fla .U ji 
nOrPUd ?, letz nu ZUSadiCn lóiiiiośt

(Telefonem od naszego korespondenta!.

W arszawa, 31 m arca. Z  Berlina donoszą, że 
wr H agen odbył się zjazd niem ieckiej partji 
centrow ej, na k tó rym  kanclerz M arks ośw iad­
czył, że Niem cy gotow e są wstąpić do Ligi 
Narodów. W  dalszej części swego pizem ów ie- 
nin zaprotestował kanclerz Marks przeciwko 
niekonstytucyjnym  knowaniom nacjonalistów  
i proklamował hasło politycznego wyzwolenia. 
W  in teresie  pokoju w ew nętrznego, jako też  
w spółżycia z innym i narodam i należy wyko­
nać traktaty pokojowe na podstawie słuszno­
ści.

Pięciolecia „Bagateli"
„Bagatela" krakowska obchodziła wczoraj nie­

zwykle mńią uroczystość pierwszego pięciolecia 
istnienia pięknego swego przybytku teatralnego, 
który dzięki niestrudzonej energji red. poda A!a- 
rjana D ą b r o w s k i e g o  powstał w okresie 
wskrzeszenia Polski.

Rok ten niezwykle burzliwy pod względem poli­
tyczno-społecznym, rozwijający jak najróżnorod­
niejsze pragnienia indywidualne, był okresem dą­
żeń górnych i chmurnych, ale też równorzędnie 
najtrudniejszym z la t wszystkich dia pracy spokoj­
nej i celowej.

Powstanie więc gmachu monumetalnego, wznie­
sionego w yłącznie pracą polskiego przemysłu i ro­
dzimym w każdym szczególe wysiłkiem, był dowo­
dem silnego ducha inicjatorów i ich twórczo-orga- 
nizaeyjnej pracy.

Z datą ostatniego marca 1919 r. zbiegło się rów­
nież pięciolecie pierwszej u red. posła Dąbrow­
skiego sesji artystycznej, na której rozwinął on 
swoje plany i zamiary, powołując do współpracy 
w ich wykonaniu pierwszy skład sił zaangażowa­
nych z pp. Dante-Baianowskim,, Ludwikiem Czar­
nowskim i Fr. Wysockim na czele.

Równolegle więc z rosnącym dalej gmachem 
cjrzelow'anym inwencją utalentowanych archite­
któw i artystów malarzy, postępowała pnuta, kry­

s ta lizu jąca  wytyczne artystyczne zamierzania red:- 
i Dąbrowskiego, który, jakkolwiek nie stało pierw- 
! szych pomocników', jo  został do dzisiaj duszą „Ba­
gateli" i jej ciałem astialnem, owianem zawsze 
jak największym zapałem.

j Uroczystość zatem wczorajsza, zamknięta w ra­
mach najściślejszych przyjaciół i współpracowni­
ków teatru, była w pierwszym rzędzie należnym 
hołdem dla ideowego Cv, órey-kierownika i tych 
wszystkich, którzy np, pierwsze j go wezwanie 
stanęli do pracy.

Podkreślili to bardzo słusznie tve wszystkich 
przemówieniach (pref. dr Sinko, red. Haecker, Dan- 
te-Baranowski, reż. Noskowski i inni), wyznać też 
skromnie musiał red. poseł Dąbrowski, który go­
szcząc serdecznie liczny zastęp przybyłych z ży­
czeniami dzisiejszych współpracowników „Baga­
teli" i przyjaciół teatru, skreślił w barwnem prze­
mówieniu początkowe cLakje wzniesionego Melpo­
menie przybytku i pierwsze chwile powołanego do 
życia teatru.

Oficjalna uroczystość pięciolecia „Bagatmi" od­
będzie się w październiku b. r„ w rocznicę inaugu­
racyjnego przedstawienia.

Długi stosunkowo okres dzielący, narodziny te­
atru od pierwszego jego publicznie wypowiedzia­
nego słowa, to dowód najlepszy, że piękne zamie­
rzenia inicjatorów teatru  dojrzewały z całą roz- 
wagą i świadomością artystyczną.

powodzi w Polsce
Warszawa, 1 kw ietn ia  (PAT). Dzienniki do­

noszą, żo w oda na  W iśle zaczęła w czoraj opa­
dać. Niektóre domy, których rnury od trzech 
dni stoją w wodzie, grożą zawaleniem się. —  
W czoraj przy wrócono kom unikację m iędzy 
W arszaw ą a Modlinem.

Ski z pow odu podm ycia to ru  w czasie ubiegłej 
nocy ruch w strzym any. Dziś rano w oda opadła 
o 3 cm. W oda nie opada. N a linji S trzalków —  
K utno w oda opada.

Przerwy w ruchu kolejowym
W  C i e c h o c i n  lo s

Warszawa, 1 kw ietn ia  (PAT). W  dyrekcji 
gdań driej stacja Gniewo została zalana woilą, 
k tó ra  dochodzi do pól m etra  węysokości. 0 -  
becnie już woda opada, jednakże w  poczekalni 
wrysokość w ody dochodzi do 20 cm. Ruch po­
ciągów  odbyw a się norm alnie przy  zastoso­
w aniu odpowiednich środkow  ostrożności. Na 
szlaku Toruń— Bydgoszcz ze stacjami Sole—  
Łębnowo tor kolejowy na przestrzeni 700 me­
trów zalany został 10 centym etrową warstwą 
wody. N a tym  odcinku n ich  odbyw a się ty lko  
w dzień, przyczem  nadzór został w zm ocnione 
I rzed  każdym  pociągiem  w ysyła  się naprzód 
próbną lokom otywę. Na stac ji Czam ow ice dwa 
to ry  zalane zostały  w odą, k tó ra  jednak  dzisiaj 
opada.

Z dyrekcji stanisław ow skiej donoszą, że. w 
dopływach Dniestru woda opada. R uch na  li- 
nj K ołom yja— ńniafvn odbyw a się bez do tych­
czasowych ograniczeń. W  dyrekcji lwowskiej 
k ra  sp łynęła  już praw ie na  w szystk ich  rze­
kach , nie w yrządzając pow ażniejszych szkód. 
Jedyn ie  rzeką R ala  kolo Sielca na szlaku Sa- 
p ieżanka— K rystynopol zwaliła 2 drzewne 
jarzma mostu kolejowego tak, że konstrukcja 
żelazna, długości 15 metrów, spadla do wody. 
R oboty  około odbudow y m ostu w toku. Na 
linji Sokal— W łodzim ierz W ołyński przerwany 
został nasyp koło mostu na B"gu. Przerw a ru ­
chu po trw a kilka dni.

W dyrekcji radem skiej na szlaku Zdolbuno- 
w o— M ogilany uszkodzony został m ost Kolejo­
wy. P rzerw a w ruchu trw a  od godziny 8 rano 
w niedzielę. N a linji L ublin— Rozwadów' m ię­
dzy stac jam i Kępnem  i Rozw adow em  podmyty 
został tor kolejowy. Ruch zam knięty . K om uni­
k a c ja  ze Lwowem odbyw a się przez K raków . 
N a linji C zarny— Luniniec na 308-m \m  k ilo ­
m etrze z pow odu uszkodzenia m ostu  kolejow e­
go n a  rzece .Strusz ruch odbywa się z p rzesia­
daniem . N a linji Z aw ada— W łodzim ierz Wolvń-

Toruń, 1 kw ietn ia  (PAT). W oda u trzym uje 
się n a  tym  sainym  poziomie, tj. w ynosi 7.13, 
a  w  Tczewie 8-48 W Ciechocinku dnia 30 bnn 
w oda p rzew ala tam ę. C iechocinek je s t zalany, 
m iędzy innem i zalany je s t park  i zak ład  zdro­
jow y, koło k tó rego  w oda sięga do w ysokości 
sk rzynk i na  listy . A kcję ra tunkow ą prow a­
dzą na  m iejscu saperzy, m ający  lodzie pon to ­
nowe."

Warszawa, 1 kw ietn ia  (PAT). D zienniki po­
dają , że w Ciechocinku woda doszła tło w yso­
kości 3 metrów. W oda zalała  cala  nizinę cie­
chocińską, pozostaw iając niezalane ty lko  tęż- 
nie, dom zdrojow y i kościół. S tra t jeszcze nie 
ustalono. W ciągu dnia w czorajszego podnio­
sła się w oda o 10 c e n ty m e tró w , a dalszy przy- 
bór jest spodziewany.

Na szosie T?rnów-Sdec
Niebezpieczna sy tu ac ja  by ła  w czoraj w ieczór 

i dziś w nocy p izy  szosie z T am ow a do Solca, 
gdzie groziło zerw anie tam y przy drodze. Od­
działy  wmjska i ludność cyw ilna wzm ocniły 
i podw yższyły tam ę,-w sku tek  czego niebezpie­
czeństw o zostało usunięte.

Liczne ofiary w ludziach
Warszawa, 1 -kw ietnia (PAT). D zienniki po- 

d; ją, że w Ciechocinku w oda runęła  przez wal 
ochronny, p r/yczem  w iększości ludności nie u- 
clalo się uprzedzić: S tac ja  jest odcięta.

Są ofiary w ludziach.

(s) Z APROWIZACJI MIASTA. Składy mlejekU 
przy ul. W arszawskiej wyładowały w dniu dzł-uej 
szym y wagonów mąki, nadesłanej przez główtij 
urząd żywnościowy z młynów parowych w Pteszo* 
wie w Poznańskiem. Obecny zaeas mąki z „Guzo- 
hann" wynosi w składach miejskich 22 wagony 
Mąka ta żytnia i pszenna rozdzielona będzie mię 
dzy związki kooperatyw.

Zarząd lasów państwowych w Rozwadowie ia> 
wiadomi! tut. m agistrat, że z powodu wylewów 
wstrzymał chwilowo dostawę drzewa opadowego 
dla sldadów miejskich.

Cukier przydzielony przez związek cukrowni- 
ków magistratowi rozdzielany jest w dalszym cią­
gu pomiędzy kooperatywy i Instytucje. Po dzień 
dzisiejszy magazyny miejskie wydały już 1 wago­
ny cukru.

Wobec znacznych zapasów węgla, uade-ói&r.wgą 
do składów miejskich w la ty n . magistrat nie za­
mówił na razdc węaja. w koaa.niacii jaw o rzn k sia1.

(s) NIE BĘDZIE ZWYŻKI CEN CHLEBA V/ 
KRAKOWIE, Jak  się dowiadujemy, wice nr. mia­
sta dr Wielgus, ba-wiący w sprawach urzę.-iwyeh 
w Wawzawie telefonicznie zawiadomi! prezydium 
miasta, że jego interwencja w gl. urzędzie żywnu- 
śck>wvm co do dostawy mąki uia Kiakowa i usta­
lenia jej ceny odniosła polny rezultat. Wynikiem 
tego będzie utrzymanie obecnej ccr.y chicha ar 
mieście.

(s) Z DZISIEJSZEGO TARGU. Na placach ta r­
gowych panował w dniu dzisiejszym ożywiony 
ruch handlowy. Przyczyni!! się do ożywienia ruchu 
zamiejscowi, tak  handlarze jak i konsumenci, Na 
placu Kleparskim nabywano masami zboże, bądź 
to na zasiew, jak owies, bądź też żyto i pszenicę 
dla okolic, górskich. W skutek silnego popytu ceny 
zboża utrzymywały się na poziomie ostatniego1 
targu.

W y l e w  W a r  t y
Poznań, 1 kw ietnia (rA T ). Foziom w ody na  

W arcie w zrósł od soboty z 2.80 n a  3.50 na., w 
niedzielę osiągnął 4.70. W oda rozlała  s*ę sze­
roko po i , stronach  rzeki, zw łaszcza pod 
Puszczykow em , Puszezyków kiem  i -  B iedru­
skiem . W ypadków  w  ludziach nie było. W ła­
dze poczyniły  w szelkie środki ostrożności. —  
W oda w zbiera dalej, k ra  spłynęła.

ISCMiilssneir. salsu* p§d warrzaî
I Zrlszcsosie s?dy i ogrorfoiŁizny

Warszawa, 1 kw ietn ia  (PAT). Dzienniki do- 
’ noszą, że do Nowego D w oru w oda opada, zaś 
od Modlina woda nie opada, gdyż W isła otrzy­
muje wciąż wody z Bugu i Narwi Od powiatu 
warszawskiego do soehaczewsgiego i gostyń­
sk iego  całe wsie są  pod wodą. N a terenie w o­
jew ództw a w arszaw skiego powódź obejm uje 
blisko 100 kim. Rozlała nietylko W isła, lecz 
cały  szereg je i dopływów i jezior, które w y­
stąpiły z brzegów, zalewając i niszcząc okoli­
ce. S tra ty  m aterja lne  są  bardzo znaczno. VV 
okolicach zalanych jarzyny i ogrodowizna zu­
pełnie zniszczone. A kcją ra tu n k o w ą k ieru je o- 
sobiście p. w ojew oda Soltan  w raz z zastępcą

Warszawa, 1 kw ietn ia  (AW). W  ciągu  dnia  
w czorajszego i dziś w  nocy w ody na W iśle pod 
W arszaw ą stopniowo opadły. Wczoraj opadły  
o 10 cm. W oda z niżej położonych m iejsc u s tą ­
piła. Ulica C zerniakow ska, k tó ra  najbardziej 
zosta ła  poszkodow aną, je s t w olna od w ody; 
przjwyróconą na niej kom unikację tram w ajo­
wą.

Warszawa, 1 kw ietn ia  (PAT). P ism a dono­
szą: \Vr mieście odbyw a się likw idacja akcji ra ­
tunkow ej przeciw ko powodzi. N atom iast w y­
suw a się na c zu ło . p raca społeczna K om itetu 
przy  Czerw onym  K rzyżu, k tó ry  udziela pom o­
cy powodzianom , w ysy ła jąc  do zniszczonych o-

swoim j). M anteuflcm. Oprócz tego tw orzą się ' kolie żywność. W ciągu dnia wczorajszego wo- 
wszędzic k om ite ty  ra tunkow e obyw atelskie, 'da spadła pod Warszawą o 20 cm.

Majestatyczny ^Gchód kry
przy ujściu de Piórze

K ry  p ły n ą  n a  s z e r o k o ś c i  1 k i lo m e tr a .  W ocla n ie s i e  s p r z ę ty  
d o m o w e , d r z e w o . P r o m y  z  lu d ź m i p o r w a n e  p r ą d e m  w o d y .

Gdańsk, 1 kw ietn ia  (PAT). W edel kom uni­
katów  ze -wszystkich okolic, okazuje się, że 
głów ne niebezpieczeństw a powodzi n a  obszarze 
m iasta  m inęło. Odpływ lodu rozpoczął się 
w czoraj rano i trw a  do dzisiaj. Olbrzymie masy 
;ry przy ujściu do morza płyną na szerokości
t i f i o c / ł n  <or1iaorvA IŁ i I fi Dl p ł r n  T 'fiW  Ofl V n lirw in n

O Polsce będzie czas m yśleć potem , a  na 
razie trzeba zasadniczo rozstrzygnąć spór. czy 
w arto  żyć  w tem  państw ie obok w ojennych —  
aktyw istów ... I ta k  zaczęły się k łó tn ie  o to 
czyja ta  Polska, aż „Bóg sędziw y, co nam  grób 
odw alał", zaczai się zastanaw iać n ad  tem . czy 
w Jego  sp raa  v nie w dał się czart poL ki i nie 
w iał w m ózgi daw nych pieniaclw  i potępień­
czych sw a rów. W śród w zajem nych zarzutów  i

Osobno zw raca się do robotn ika, tłóm acząc 
mu, że i głow ą się pracuje, a  porozum ienie 
m iędzy głow ą a  rę k ą  może nastąp ić  bez pośre­
dniczenia rudego fak to ra . Żegnając się ze sw ą 
książeczką, prosi p o e ta  Boga, by  nas nauczy ł 
—  żyć, a  choć o sta tn i rym  woła: kochajm y 
się, p oeta  kończy:

obelg • X.

Och, jak  n iem ądry to  w rzask i bez ceny, 
j bo dziś: „Szanujm y -się!" na  dzień pow szedni 
sta rczy , nuast daw nych o kochaniu  bredni I

...już wr polskiej mowie słów  nie starczy , 
zostały  ty lko  z treści ich ochłapy; 
słowo nie śpiewa już, lecz głucho w arczy, 
już nie goreje, —  tli się jako  szczapy, 
już nie je s t perlą ,— kto ś niem  w ciąż frym arczy. 
b ry lan tów  brudne już do tknęły  łapy;
.ścierką dziś śmierrtz' polska m ow a śliczna 
i zwie się te raz  k ró tk o  —  polem iczna.

N a tem at nadużycia  słowa do obelg pisze 
M akuszyński jeszcze ośm naście oktaw', n a ­
brzm iałych iron ją  i bólem , bv  potem  w yśpie­
wać hym n n a  cześć te j w aki, co je s t p racą  
ducha i w ypracow uje form ę duszy polskiej. 
D otychczas lepili nam  ją  poeci i d la tego  jest —  
ga la re tow ata  i czuje pociąg  do m istycyzm u. 
O dżegnyw a się od niego p o e ta  i prosi Boga, 
by sobie zabrał ao  n ieba „ te  z pienieni słowi- 
czem —  i z bry lan tow ą Izą an io ły  b iałe, —  co 
polską Izami nadkruszy ly  sk a łę". Nam  p o trze­
ba teraz jasnych , tw ardych  ludzi: w

\
■.kupca, co zyski swre uczciwie liczy,
5zewTca, co tylko m o cn e  szyje buty, 
poety, który pełen jest słodyczy, j
księdza, co groźbą nie straszy pokuty, i  
chłopa, co wko ’ 0 już nie wietrząc złego, 
pojmie, żt Polska moja jest i jego. >j*.

S zukając środków  n a  okiełznanie sw arli- 
w ych języków  polskich, w zdycha poeta (p rzed­
tem , str. 130) do —  różdżki D ucha Swuę- 
tego i do ducha Czackiego, by  Polaków', jak  
żaków  rzeszę, poprow adzi! do szkoły  i uczy ł 
ich m ilczenia i w zajem nego poszanow ania się. 
Czacki nie w stan ie  z grobu. A le jeśli miodzioż 
weźmie do ręk i tę  książeczkę ulubionego hu­
m orysty , to  może obrzydzi sobie dzisiejsze roz­
pętan ie p a rty jn y ch  nienaw iści i zacznie się 
odw racać od kalum niatorów . A  że ci czerpią 
siły głow nie z sj m pafyzującego z nimi otocze­
nia. z chwilą, g d y  zobaczą się osam otnieni, 
p rzestan ą  złorzeczyć.

P ieśń  o O jczyźnie Alakuszyńskiego je s t —  
(poza niem ałem i w artościam i estetycznem i) 
czynem  obyw atelskim . T a  pochw ała może się 
w ydać w ątp liw ą w oczach dok trynerów , nie 
uznających  sztuk i tendency jnej; ale kto zna 
choćby tydko n a ja rty sty czn ie jszą  n a  swieeie 
poezję g reck ą  i rzym ską, wio, że głów nym  jej 
celem  b y ła  zawrsze tendencja  służenia ojczyź­
nie. I  M akuszyńjkiego pieśń o Ojczyźnie je s t 
służbą d la Ojczyzną. * ' ,T. S.

przeszło jednego kilometra. Towódź obecna 
p rzybra ła  w iększe rozm iary niż w roku  1883. 
Dziś przed południem  na  W iśle był s tan  m aksy- 
m alny  i dochodził 8 m. 2G cm. W oda niesie o- 
prócz lodu sprzęiy domowe, drzewo, głownie 
z wielkich składów drzewa w Bydgoszczy i ty ­
siące obrobionych progów. Do G dańska p rzy ­
płynęło  też k ilka promów, Ne jednym z nich 
był wóz z zaprzęgiem i kilkoro ludzi. U ujścia 
W isły s to ją  łam acze lodów, k tó re  w razie po­
trzeby  spieszą z pom ocą. ,

W TCZEWIE * *
sy tuac ja , wedle „G azety  G dańskiej", je s t na-

stepu jąca: Wroda w zbiera i zalew a dalej części 
m iasta. D orad zalana została  część budynków  
w  ulicy Zam kow ej. T am  opróżniono 25 do­
mów. Dziś rano w Tczewie poziom wody' w y­
nosił 8 m. 40 cm.

Grtźbu z n k n l a  portu MdfóKleso
Gdańsk, 1 kw ietn ia  (A W). Powódź na tere­

nie wolnego miasta przybiera poważne roz­
miary. Woda przybiera stale z godziny na go­
dzinę. Dziś s tan  w ody dosięga około 11 m e­
trów  ponad poziom niziny. Fachow cy w yraża ją  
obawę, że powódź przerwie tamy, menaprawia- 
ne od roku 1914, oraz że piaski zamulą ujście 
i koryto W isły, przez co port gdański na pe­
wien czas pozbawiony będzie odpowiedniej 
głębokości, niezbędnej d la  w iększych sta tków  
i parow ców .

O i O N K K A
■
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Kraków, 1 kwietnia.
(s) KWIECIEŃ — PLECIEŃ. Z tym miesiącem, 

prawdziwie zwykle, przynajmniej ku Końcowi jego, 
zjawiała się wiosna, ale bywał też i kwiecień — 
plecień, przeplatany chłodami, śnieżycami, trochę 
pogodą i nagłemi słotami. Mówiono o tym mie­
siącu: ' '

Przyjdzie kwiecień,
Ostatki z gumua wymię cień.

Było też przysłowie:
Suchy marzec, maj nie chłodny 
Kwiecień mokry, rob nie głodny.

Gospodarze czynnie i pospiesznie brali się do 
roli. J#ż około 19 na św. Tymona przypominał a: 

Na Świętego T jm ona,
Siej orkisze, jeezmiona,
Boć się Tymon zna z Kubą 
Znaj że się też z rachuną;v

albo:
Pamiętając na Tymona,

<. Sprawuj rolę pod jęczmiona.
, Ze zbóż około św. Wojciecha i Jerzego 
już można było, jaki będzie urodzaj.

wrOż

Na świętego Wojciecha 
Rośnie w polu pociecha.

Srzmol i ciepłe zwiastowały urodzaj dolny: 
Kiedy grzmi na święlegu Wojciecua, 
Rośnie romikom pocaedia.

Sw. Marek także wróżył o przyszłości urodza­
jów, procesje chodziły na pola z nabożeństwem 
i błogosławieństwem. O tym dniu jest tak 04 LUkp 
przypowieści: 
n  ' Święty Marek

Urżnie do wody ogarek:
są i lepsze jeszcze:

Święty Marek 
.Poszedł na folwarek,
Oglądać żytke,
Czy weszio wszystko.

W  dnie krzyżowe, robót około siewu me było., 
gdyż przysłowie mówi: ;
. -  - "  - -yy (jnjg krzyżowe męka Boża 

« Wstrzymuj się od siewu zboża.
y, _ W lasach i na polach kwiecień był ożywiony,
| zdelorńało wszyBtku, lipa, buk, klon zaczynały się 
pozw ijać, niezabudki rozkw.t&ly, ptactwo przelotne 

przybywało coraz gęści ej, słowik śpiewał i jaskół­
ki krążyły w powietrze «

Do nieprzyjemnych zjawisk należały kRbiąre <się 
po drzewach gąsienice- -

Na Rynku gl. dowóz nabiału również był dostat­
ni. Za mleko nie zbierane płacono G00.000 mk., za 
kilogram masła do 9 miljonow, za ser do 2 miljo- 
nów, za jajko 130—140.ÓO0 mk.

ł\a  p! Szczepańskim dowieziono większą ilośó 
jarzyn. Za kartofle dowiezione z okolicznych wsi 
płacono 17—18. miljonow za 100 kg.; zaś wago­
nami loco Kraków 12—13 mil.

($ \ PODWYŻKA PODATKU WODOCIĄGOWE 
GO. Z dniom 1 kwietnia weszła w życie znaczna 
podwyżka podatku wodociągowego, uchwalona naj 
osiatniem ]K>siedzeniu Rady miejskiej. W  interesie' 
lokatorów leży, zgłoszenie do magistratu dokład-j 
liej listy lokatorów, gdyż jak wiadomo, na każdego 
lokatora przypada pewna ilość wody bez opodat-i 
kowania, nadwyżka zaś ulega dopiero opodatko-' 
waniu. Chodzi zatem o to, by przez dokładną listę 
lokatorów stwierdzić nie ulegającą pouatkowii 

konstimcję wody. t
PODATEK OD LOKALI. M agistrat krakowskj 

przyjH>niina, że podatek od lokali za pierwszy 
kw artał 1924 r. winien być zapłacony w głównej 
kasie miejskiej bezwarunkowo do końca marca br., 
a to pod rygorem płacenia udsetek zwłoki, ewen­
tualnie kosztów egzekucyjnych. O ile w niektórych 
dzielnicach do dnia 29 marca nie doręczono je­
szcze nakazów płatniczych na powyższy podatek, 
właściciele realności winni pobrać pierwszą raty’ 
podatku od lokali od dotyczących lokatorów i  
wnieść do głównej k a s y . miejski :j w nieprzekra-’ 
czalnyin terminie cło dnia 10 kwietnia br. pod tym 
samym lygorem.

Zwraca się uwagę, że podatek od lokali jest 
przypisany we frankach złotych i ma być zapła­
cony w markach polskich, według kursu franca 
złotego w dniu zapłaty, który to kurs wynosi obec­
nie 1,800.000 mk.

(1) „PRIMA APRILIS" splatali mieszkańcom 
Krakowa fryzjerzy krakowscy 30% podwyżką cen­
nika fryzjerskiego. Wedle"nowągo cennika golenia 
kosztować będzie 800.000 mk. Godzi się zapytać 
panów fryzjerów, na jakiej zasadz a przeprowadzili 
podwyżkę, sko-o od dłuższego czasu już ceny ar­
tykułów zarówno pierwszej potrzeby, jak i luksu­
sowych wykazują tendencję stałą i nie zmieukiją 
się? O usprawiedliwienie zaiste trudno. Byłoby 
jednak rzeczą wskazaną, aby sprawą lą zajęła 
się komisja cennikowa i jal- w innych miastach, 
przeszkodziła wyzyskowi kieszeni mieszkańców.

(s) DALSZE ARESZTOWANIA W ZWiĄZKU Z 
KRADZIEŻAMI MATERJALOW BUDOWLANYCH 
P. K. O. W związku z kradzieżami, dokonywane- 
mi przy budowńe domow mieszkalnych P. K. O., 
ai os z te ra n o  w dalszym ciągu Jakóba Szlęzaka, 
przedsiębiorcę krakowskiego, Szlęzaka Stanisława,’ 
woźnicę, którzy wspólnie aresztowanymi ujrzed-i 
nio Piiudlem Teofilem, Wilczyńskim Ludwikiem,' 
oiaz Zbroją Stanisławem, przeprowadzali sprzedaż 
kradzionej cegły na szkodę P. K O., posługując 
się przytem skradzioną w styczniu br. przy wiama-l 
niu się do biurka magazyniera Sarka, oryginalną; 
pieczęcią budownictwa P. K. O, ,

W dalszym ciągu doehmlzeń aresztowana Bu-j 
czaka W acława, furmana, la t 44. rodem z K rak a j 
wa, syna Wincentego i W iktorji, woźnicę zamRA 
szkałego w Łobzowie, oraz architekta J . Z.

(h) KRADZIEŻ DRZEWA. Do tut. policji _ do­
niesiono, że w nocy z 29 na 30 marca skradzionej 
ze składów spółki handlowej „Żeliwo1! przy Ale; 
Krasińskiego 1 furę desek wartości około 600 mi- 
Ijonów.

(s) NIEBEZPIECZNA SZAJKA ZŁODZIEI W 
POTRZASKU. W ostatnich miesiącach grasowała 
po Krakowie i większych miastach Małopolski i b. 
Kongresówki zorganizowana szajka opry.-zków. 
która ograbiała mieszkania prywatne, sklepy a  
nawet i budynki szkolne. Szajkę tę zdołały nasze 
władze policyjne unieszkodliwić. J a k  rię o k n a ło  
aresztowani mają na sumieniu dotychczas udowod­
nionych im 26 włamań.

(s) ZANIECZYSZCZENIE PŁACI „NA GRO­
BLACH". W ostatnim czasie zarówno władze woj­
skowe, jak i Uczin mieszkańcy okobozuych wic 
wywieźli na plac „Na groblach" ariele fur ze śnie* 
ciem. Śnieg ton, zmieszany z blatem utworzył uA 
placu góry błota, utrudniające komunikację i ie- 
si-pecające wygląd ulicy. Na tej drodze apeluje*^ 
do Zakładu czyszczenia miasta, by zechciał zają< 

[się usunięciem błota i oczyszczeniem placu.

Z kraju i ze świata
SENSACYJNE ODCZYTY MARS7. ^ILaUD*' 

SKIEGO, W najbliższym czasie marszaiak Piłsud 
ski wygłosi w Warszaavie odczyt w eprawacb ak tu­
alnej polityki, w którym  między innein* poruszy 
swój stosunek do poprzedniego rządu.

POWRUT POSŁA DASZYŃSKIEGO. Pose5 Igna 
cy Daszyńsni po dłuźsiym pobycie kuracyjnym M 
granicą powrócił do Warszawy i oświańczył, 11 
wet mi e z powrotem udział czvnny w łyciu poLb 
tycznem.
' NOMINACJA SENATORA KARPIŃSKIEGO NA 

PREZESA PANKU POLSKIEGO. , Monitor PoiafcW
donosi: Prezydent Rzeczypospolitej nostanowkańej; 
z daia 29 marca na mocy art. 36 statu tu  Banku



NOWA' R E F O R M A Nr. 77.

Polskiego zamianował Stanisława Karnińskiegc no 
przeciąg lat pięciu prezesem Banku Polskiego.

NA MIEJSCE SENATORA ST. KARPIŃSKIE­
GO wchodzi do Senatu Aleksander Jackowski 
(Zw. lud. nar.).

NOWY POSEŁ ST. ZJEDNOCZONYCH W WAR 
SZA IM F „New York Ilerald“ donosi z Waszyng­
tonu, że na miejsce wyznaczonego do Berna po­
sła Gibsona, posłem Stanów Zjednoczonych w 
W arszawie mianowany został pro* Pearson.

POLSCY JEŹDŹCY NA ZAWODACH W NICEI 
Z Warszawy donoszą: Dziś wyjeżdża do Nicei gru­
pa jeźdźców polskich, biorących udział na mię­
dzynarodowych zawodach hippicznych od 18 do 30 
kwietnia. Nazwiska ich są. pułkownik Zacharsld,

■ podpułkownik Rummel. porucznik Królikiewicz, 
Dziadulski, Brzeziński. Razem z nimi wyjeżdża 18 
kuni.

BEZPOŚREDNIA KOMUNIKACJA BELGRAD- 
WARSZAWA. Od 1 czerwca br. otwarta będzie 
komunikacja bezpośrednia Belgrad—Warszawa 
przez Budai eszt, Boguinin, Trzebinię. Komunika­
cja odbywać się będzie w wagonach bezpośred­
nich.

WIĘKSZOŚĆ ZATARGÓW W PRZEMYŚLE 
WŁÓKIENNICZYM została w ostatnich dniach 
zlikwidowana. Doszło do porozumienia między ro­
botnikami a związkiem włókienniczym w sprawne 
zatargu o urlopy. Również na prowincji prawie 
wszystkie strajki zostały zlikwidowane.

DAR DLA LOTNICTWA W OJSKOW EGO.— 
Urzędnicy i robotnicy towarzystwa sosnowieckie­
go postanowili ufundować jeden samolot wojsko­
wy, Akcja w celu zebrania odpowiednich fundu­
szów postępuje tak, że w przeciągu 3 miesięcy ma 
bye zamiar urzeczywistniony.

WYCIECZKA STUDENTÓW WŁOSKICH przy­
być ma do Polski na święta Wielkanocne.

PRZEW IDZIANY Yf SKAŻN1K DROŻYŹNIANY 
Według informacyj warszawskiego „Kurjcra Czer­
wonego11, wskutek podrożenia cen ehleba i. n.ięsa 
za drugą połowę marca br. przewidywane jest r od­
niesienie wskaźnika drożyżninnego o 3 proc.

ARESZTOWANIE KRUKOWSKIEGO WŁAMY­
WACZA WE LWOWIE, Przed kilku dniami do­
konane zostało w Krakowie znaczne włamani?, do 
sklepu tytoniowego przy ul. Karmelickiej. Jedne­
go ze sprawców, .Mieczysława Walawskiego, are­
sztowała policja, drugi włamywacz zbiegi z k ra­
kowskiego brukii. Funkcjonariusze tutejszej eks­
pozytury śledczej aresztowali go wczoraj we Lwo­
wie. Byl nim Aleksander Żeżuch, u którego znale­
ziono znaczny bagaż, naładowany tytoniem. W la- 
mywacza odstawiono w dniu wczorajszym do Kra­
kowa, do dyspozycji tamtejszych organów policyj­
nych.

PLUTONOWY MORDUJE SIERŻANTA Z ZA 
ZDROŚCI. W sobotę, 29 marca byl Sieradz tere­
nem krwawej tragedji, zakończonej śmiercią sier­
żanta 31 p. S. E ., Jan a  Skwrairy.

W związku z klęską powodzi wysłały dadze do 
Sieradza pluton pionierski 31 p. S. K W sobotę 
udali się w przerwie obiadowej sierżant Jan  Skwa­
ra i plutonowy Popek do restauracji i tu taj wy­
buchła na tle zazdrości o jakąś kooietę spizeczka 
między nimi. W trakcie sprzeczki plut. Popek wy­
jął t kieszeni rewolwer i postrzel1! śn/ertelnie sier­
żanta Skwarę. Raniony zmarł przed zamierzoną 
operacją, złożywszy przedtem zeznanie w obecno­
ści dowódcy plutonu por. Pruszyóskiego i kapitm 
na Faoińskiego, iż plutonowy, będąc nieco podpi­
ty  w szale zazdrości slrzelił do mego.

GDAŃSKA POCZTA LOTNICZA rozpocznie w 
dniu 5 kwietnia komunikację napowie*rzną między 
Gdańskiem, Warszawa, Krakowem i Lwowem.

POKŁADY RADJUĆI POD RYGĄ. W torłowi­
eka eh na wybrzeżu morskiem pod Rygą wykryto 
obecność radjum.
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v 0 4  w lo r a u  dnia  1 k w ietn ia  b . r .:

„ D Z I E J E  P I Ę K N E J  B E k U I N K I *
dramat- wschodni w 7 aktach p. t.: „ 0 ^ 0  Z A  O K O “

W głównej roli primabalerina WAZ IIU W A .

SŁAWNY KWARTET CZESKI SEYCIKA wy­
stąpi w Krakowie tylko jeden raz, a to we środę, 
9 bni. w teatrze im J . Słowackiego. Bilety są do 
nabycia tylko u J . Lipskiego, Sławkowska 8.

R E P E R T U A R Y :
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO:

Wtorek, 1 kwietnia: „Tyk namiętności... w marjo- 
nrtkach'1.

Środn, 2 hm.: „Kościuszko pud Racławicami".
Czwartek, 3 hin. ,.Scn nocy letniej".
Piątek, 4 bni.: „Tyle namiętności... w marionetkach"

TEATR „BAGATELA"; ;
Wtorek, 1 kwietnia: „Prof. Klenow".
Środa. 2 kwietnia: ..Prof. Klenow".
Czwartek, 3 kwietnia: „Prot. Klenow".
Piątek, 4 kwietnia: ..Prof. Klenow".' . ,
Sobota, 5 hm, po poi.: .Przyjaciółka puna ministra", 

wieczorem: „Prof. Klenow"; o godz. 10*30 w nocy: 
Rewja ccnzuralna.

Niedziela. 6 bm. po poi.: „Jabłuszko"; wieczorem: 
„Prof. Klenow"; o godz. 11*30 w nocy: Y1I rewja cen- 
znralna.

Poniedziałek, 7 bm.: „Piof. Klenow".
TEATR MIEJSKI „OPERETKA":

Wtorek, 1 kwietnia: „Madame Pompadour". ■A_________ -
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 

KINO REDUTA: „Tajemnica zamku sandomiciskic- 
go‘‘, dramat w m aktach i „Fatty w roli barona*'. 

K lfto UCIECHA: ..O matko moja", dramat 8 aktów. 
KINO SZTUKA: ,i Wąwóz śmierci".
KINO WANDA: „Dzieje pięknej lioduinki**.

s p o r t u
FATALNA PORAŻKA „WISŁY" W KROL HUCIE

Mistrz Krakowa „Wisła" gościł w niedzielę w 
Król. Hucie i ponn-i tam dotkliwą klęskę w za­
wodach z „Amatorami" 0:3. 'Tak więc ooio naj­
lepsze drużyny krakowskie spisały się nieświetnie

PRASA WARSZAWSKA przynosi kilkuszpalto- 
we recenzje z zawodów „Cracovii*‘ w Warszawie. 
Zwycięstwo „Polo-nji" uważają za najpiękniejszy 
sukco3 sportowej Warszawy. Obecnie, wedle zda­
nia sprawozdawców warszawskicn, surlka w spor­
cie footballowym jest niemal bezkonkurencyjna

Wprawdzie jeszcze tak  nie jest, jednak ży c z y -  
my Warszawie, aby tak, jak jest na całym świę­
cie, sport stołeczny był naprawdę piorwszoklaso- 
wy i wyżej stał od prowincjonalnego.

Komunikaty i zawiadom ienia
DWA M7LJARDY NA POMOC AKADEMICKĄ.

Na cele komitetu opieki nad młodzieżą akademi­
cką złożył na ręce wojewody kr r.kowskiego staro­
sta  w iliilou  zebrane w powiecie 2 miliardy mk.

Z TOW. METAPSYCHICZNEGO. We środę 2 
bm. o godz. 7 wiecz. znany lekarz dr Stanisław 
Breyer wygłosi odczyt p. t. •„Metapsychika a lecz­
nictwo przyszłości" w sali gimnazjum przy ul. Stu­
denckiej 12. Goście mile widziani.

CUKIER DLA INWALIDÓW sprzedawać będzie 
Związek inwalidów od 2—5 kwietnia br. Cena za 
1 kg grysiku 2.00U.U00 m ką kostka 2,250.000 mk.

Wwm wspranie libera i
Monachjiun, 1 kw ietn ia  (PAT). Dziś o godz. 

10.5 przed południem  został ogłoszony wyrok  
w procesie H itlera, Ludendorffa i tow arzyszy. 
Hitler, Foehner, K m b el i Weber zostali skaza­
ni na pięć lat twierdzy i zapłacenie kosztów  
procesu w  w ysokości 200 m arek  złotych, z 
ew entualną zm ianą na  20 dni tw ierdzy. Po 
G m iesiącach in ternow ania w  tw ierdzy w yrok 
przew iduje warunkowe zawieszenie pozostałej 
kary.

Oskarżeni Frick, Bcehm, Brueckner, Wagner 
i Pernet zostali skazani na rok i trzy miesiące 
twierdzy i 100 marek zlot. kary pieniężnej. —
K ara ta  zostanie zaw ieszona w arunkow o.

Monachjum, 1 kw ietn ia  (PAT). R eiehsw ehra 
j policja o trzym ała posiłki. Przez całą  noc u 
biegłą p rzeciągały  ulicam i patrole, 
demonstracji zwolenników H itlera

Oczekują
n a  wypa-

Ludendorff skazany został jedynie na zanla- ‘ ^ck, gdyby wyrok nie wypada dla niego ko­
cenie kosztów sądowych. Hzystnie.

f -rj
(Artykuły

N a d e s ł a n e .
:V-y.

Podziękowanie.
tym dziale nie pochodzą od Redakcji)

-, 7 r
I *o

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
ś. p. Kazimierza Koziańskiego, oraz wyrazili 
swe współczucia składa serdeczne podziękowania

l i o d z i n a .

I C e M a  t a  "a  giełdy k r a k m k i e j

Z  K B A F O W S g łC H  T E A T R O**-

r Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiy po raz 4 
efektowna i oryginalna sztuka włoska „Tylu nami-ęt- 
mości... w matjMict-kach**. która wywołała tnk oż.Ywio- 
;ną dyskusję. Ponieważ akt pierwszy zwłaszcza polega 
mi całym szeregu pauz, wypełnionych grą, mimiczną, 
wedlo wskazówek autora, zarządzono, że spóźni: „ąey 
się po podniesieniu kurtynj bezwarunkowo nie oędą 
wpuszczeni do sali Sztuka ta grana będzie najbliższy 
raz dopiero w piątek. Wc środę jedyny raz na przed­
stawieniu publiczkom w tym tygodniu „Kościuszko 
pod Racławicami", którego atrakcyjność‘przewyższy 
jak się okazuje, najwięnsze sukcesy tego s jzonu. 
i. We czwartek po iłz  32 „Sen nocy letniej", na któ­
ry większość biletów już rozsprzedano.
"W sobotę wielki wieczór ku czci Jilljusza Słowac­

kiego, na którym przemówienie okolicznościowe _ wy­
głosi twórca .katipuli" i „Zmartwychwstania". Karol 
Hubort Rustworowski.

. PO PREMJERZE „PROFESORA KLFNOWA". —
Wczorajszy spektakl „Profesora Klanowa" w „Baga­
teli" b ji dla krakowskiej publiczności rewelacją nie­
znanego dotychczas a Polsce talentu duńskiej autor­
ki Karen Bramson, atóra zdobyła sobie już wybitne 
imię w krajach zachodnich. Operując prostemi efe- 
kiami zcwnętmicmi wydobywa całą, trłębię psychicz­
nego nastroju, pozosławiając w umyśle kulturalnego 
widza niezatarto w rażenie.

Świetna reżystrja p. Józefa Sosnowskiego uwydat­
niła wszystkie walory literackie i sceniczne silnego 
dramatycznie dzieła Karen Bramson. P Sosno wsi, w 
roi! tytułowej da' kreację wprost niezrównaną, mając 
w p. Jadwidze Hańskiej partnerkę, Która szlachetnie 
i z wdziękiem przeprowadziła rolę Elizy.

Cynika Forsbc-rga odtwarza p. Zygmunt, Nowakow­
ski a młodego artystę Eryka p. T. Frenkiel. Rola 
starej gospodyni znalazła godną wjlkor.awczynię w 
esobn, p. Bromnwicz.

Burzliwe oklaski były wyrazem uznania publiczno­
ści dla talentu p. Bramson i znakomitej gry arty- 
itów.

„Profesor Klenow" wypełni wszystkie dni tygodnia, 
aż do soboty włącznie.

SIÓDMA REWJA CENZURALNA. Pud taką nazwą 
ukaże się w sobotę 5 im . o godz. 10*30 wieczorem w 
„Bagateli" nowa rewja kabaretowa, której ..clou" sta­
nowić będzie niezwykle ofi ktowny. iasucnnjący obiaz.

Dewadasi** pióra au tora  „K okainy" p. Jaha-Śmiechow- 
skiego, z m uzyką młodego, utalentow anego kompo­
zytora krakow skiego Juljusza Len.
• Akcja tego obrazu z życia kapłanek świątyń hindu­

skich rozgrywać sit będzie na tle wspaniałych dokn- 
racyj. pomysłu i wykonania p. Szary. Niezwykłe efe­
ktowne lo widowisko urozmaicono będzie ^scenami 
baletowa mi układu znanego baletmistrza p. Nowotar­
skiego.

* "
MOKRZYCKA — GRUSZCZYŃSKI — ORDA — 

MOSAKOWSKI—RUDNICKI, nasi najznakomitsi 
artyści, wystąpią u nas t.ylko jeden raz, a  to we 
czw artek, 3 bm. w Starym Teatrze. W  pmsrnmie 
pieśni i arje operowe. Znaczna cześć biletów zo- 
fta la  już rozchwytaną. 
r \ X  PORANEK SYMFONICZNY ze znakomitym 
dyrygentem Piotrem Sierrmchein-Yaleruciata, od­
będzie się w niedzielę, 6 bm. W pTOgTanu . Beetho- 
aven—W agner, oraz słynny „Don Juan" Ryszarda 
^ traussa . t - - -  -  ,....

DZIAŁ GIEŁDOWY
F r a n k  w a lo iy z a c y jn y  

n a  2  k w ie tn ia :  1 ,£ 0 0 .Ó 0 0  m k .
Warka polska w dniu I kwietnia
W Zurychu (w transakc ) 0 65—G 70 z i ntiljon 
W N. Jorhu . . . . .  1 dolara za 1 1 0  mil.
W Gdańsku . . 0f>t-062V 2 za miljon 
W Pradze . . . . .  3'8272-b'8t> za miłjou 
W Londynie , . *. . . 38 000.000 za 1 Innt

K u r s  t f lo la r a :
W K ra k o w ie ....................  9,320.000 -9,525.000
W W arszawie . . 9 ,350 .000 -9 ,300 .000
W Katowicach . V 'T  . 9 ,2 0 0 .0 0 0 -9 ,1 4 0  000 
We Lwowie . . . ' . Y. • • • • 300.000

Krakowska giełda pieniężna
K rak ów , 81 marca. 

D o la r  . . . .  
i  ra n k  szwaJ c .-’'** 
k o r o n a  a u str .

9,320.000-9,325.000 ,s

-X -i-<
Lir . .
K orona czepka  
F rank tra n c . .
N .J o rk  ...............
L o n d y n . . 
Z urych . . 
1' aryż . . .  
M ediolan . 
W iedeń  . . 
P ra g a  . . 
B ru k se lla

131 $

• ł « t

273.000 -rt
— '?*r. 

9.305.000-9,28U.000

•  m * f  
*  -

1,618 900-1 622.090
525.000
405.000 
132—131-75

278.000 -373.000

Warszawska giełda pieniężna
W arszaw a, 1 

D olary St, Z jedn. 
Frank  Iran . . . . 
Frank szw aj c . . .

kwietnia.
. 9,350.000-9,300 000 {
• — -jf-i

1 k w ietn ia  19 2 4  r .
W t .s ia c a c h  m a re k  poi.

Transakcio

■t-1

dziś

1725—1825

2300-9350
550

1850—1910

2300-2350
625

550 550
11750—22000 22500

1525-1600 1425—1575
100- 105 100—102

2800 2650—2700
600

450 440—160

40000 -  40500 
2225—2275 

1750

40000—41001
2360—2450
1700—1725

Korony c z e sk ie  .3
%>

• • • • • # u'}-* *■
;’*>■ f -V , £* I ■ t •4?■4M-* ";+ -*s

B clgja  . .
H olan d ia  
Londyn .
New J o rk  
Paryż . . ,v 
P ra g a  . . . .  
Szw ajcar Ja 
W leaeń  . .
W iochy . . \ 
Sztok h olm  ,
B ony z ło te  
F ran k  z ło ty  
lUilJonówka . Ż* 
P o ty c z k a  z ło ta  
P o ty czk a  d o i

410.000-405.750

40,250.000—39.975.000 
9,350.000-9,300.000 

520.000-512.000
267 250

A
' . I
I '4*

4
.S i 1.632.500-1,623.750 jiSg

13210-13L
, 411.000—4P7JFHJ „V-

« _ .i'*'

i
it

_
i l,40u.00O 
1,800.000 ’ 

989.000 f 
14,000.000 ’ 
6,125.000

Akcje bankowe:
Poi. Bank przem. I—VIII 
Bank Hipoteczny I—VIII 

T Małooolsk* . . . .
Ziem. BaLlc kred. I—IX 
Powsz. Bank kred. I —V 
Akcyjny Bank zw. I—IX 
Bank Komercjalny I—IV 
Bank zw. sp. zar. I—X .

Akcje Tow. handlowych:
Pol. Tow. handlowe I —V
Im pes I—V .....................
Pharm a I—III . . . . .
Bracia Rolniccy I  , . .
Polski Glob I—IV , . .
C Hartw ig I— V . . .
Żegluga Polska I—n i .

Akcje Tow. przemysłowych:
Zieleniewski I—IV .
Cegielski I—IX .
Parowozy I -  HI . .
Antomotor I —II . •
Potęga I—II . • •
Lemiesz I—II . • •
Trzebinia I—IV . •
Pocisk 1—H I .
Górka I—n i .
Siersza I —IV 
Tepege I —IV . , \
Gazy ziemne I—II >
Polana Nafta I —HI
Pokucie I .........................
Oiaos I—IV . . . « • •
Pezet 1—IV . / . . * •
Strug I  •
Syndykat koszyk. I—IU 
Tłuszczo Trzebinia I —H
Krakus I—V I .................
Chodorów I—V . . . .
Ćmielów I— .................
Elektrow. Siersza I—IV 
Ryngraf I—II  . . • • •
Niemojowaki I .................
Kapelusze Myślenice • •
Roki., Zieliński i  Bka .
Terropol . . « • • • •
A. Piasecki . < « ^ • '
C h y b ie .......................   '
Lud. Zakł. Garb. *-% .
Azot
(W. S.) Akcjo spadają nadal i to w tempie przy ■ 

speszonym. Jak  długo ten stan potrwa, nie można 
dzisiaj przewidzieć — w każdym razie liczą się z 
zwyżką i wiele transakcyj na ultimo zawiei a się 
po kursach znacznie lepszych.

Akje bankowe i handlowe silniejsze.
W aluty i dewizy zniżkowe, szczególnio dolar 

ucierpiał na kursie, jak również i Praga Doroty 
nieliczne.

Akcje na pogiełdziu: Jaworzno 110—108 mil., 
Gazy wschodnie 101 (/ó mil., ultimo 11G—117, Len 
54uu—55U0 tya., Węglówki 115 tys., Lokuinotywy 
2200 tys, (towar), Nafta Krosno 2800—2600 tys., 
Glorja 1100 tys. (towar), Elektrownia na Sanie 

‘775 tys. (jdac.), Nobel 7000 tys.

wczoraj

Oferaz sanacji skarbu
D a ls z y  c ią g  p y p o s ś  m in is lr a  sk a r b u

(Peletonem od naszego korespondenlal.

W arszaw a, 1 kw ietnia. Ekspose m in istra  umożliwiło to  zaprzestanie druku m arek v? dniu 
G rabskiego przedstaw ia w yrazisty  o b ife  akcji 1 lu tego. W yrzeczenie się d ruku  m arek iiyło 
rządu d la  dokonania sanacji skarbu . Mówca w ielkim  sukursem  w  w alce z dolarem , ro s ia -  
przedstaw ia n a  w stępie k ry tyczne pol&żenic dane przez n a s  2.500.000 dolarów  po zaprze-, 
k ra ju  pod w zgęlem  gospodarczym  i finanso- s tan iu  d ruku  kurczy ły  sio bardzo, aie tylko w 
wym wr styczniu  b. r. W  dniu 8 stycznia do lar c iągu  dwóch dni, a ‘później w zrasta ły  z ogront- 
dosz.edl do niezw ykłej wysokości 10 milionów' ną  szybkością, tak , iż dziś posiadam y netto  
250.000. Jednocześnie transakcje  zaw ierano n a  18,800.000 dolarów . To, cośm y dokupili od 10 
15 nuijonów', a n a  ultim o na 20 miljonów. Di o- styczn ia , w yniosło wiecej. niż w artość całej 
żyzna od 7 do 13 stycznia wzrosła o 33 proc. emisji do togo term inu. J e s t  to  bardzo poważ- 
P crspekfyw y na styczeń by ły  więc bardzo zle. n y  zapas. E m isja jest w a rta  praw ic 300.000.000 
W styczniu  koleje nasze w ym agały  w pła ty  35 franków . P o k ry ły  ją  w połowie zobow iązania 
miljonów' franków , a  nad to  irzeba było uiścić skarbu , w  drugiej połowie k red y ty  d la  prze- 
poclatek za rok  ul), w  w ysokości 22 miljonów m yslu. M amy dziś na rachunku  w C entralnej 
franków . W idoeznem  w ięc było, że styczeń  po- K asia skaroow ej po w ypłacie pensji 37 try ljo- 
ehłonie 130 m iljonów, 'p o d czas  gdy  w pływ y nów m arek  polskich. Z kw oty  tej P. K. O. jest 
przew idyw ane by ły  w  w ysokości 72 miljonów. w inna skarbow i 5 iły]jonow i J e s t  to pierwszy 
Zapas w alut wówczas w ynosił 10 miljonów' do- w ypadek, że P . K . O. w inna jest skarbow i, do­
larów, netto  zaś zaledwie 2,500.000 dolarów , Itychczas byłt> przeciw nie. Bonów podatkow ych 
a więc zapas ten  by ł m niejszy niz w m aju 1923 sprzeuulL-my n a  12 n rljonów  i w ięcej nie w y- 
r. D odatnią stroną byl atoli postęp, jak i poczy- dam y, choć rząd posiada upow ażnienie do wy- 
nil apara t skaroow y, k tó rego  pracow nicy  na- dania bonów na 50 miljonów'. W obec stabiliza- 
byli znacznego dośw iadczenia i udoskonalili cji m atk i me m ają one już racji. Bonów G-pro 
swoią działalność. D odatn ią  s tro n ą  też było 
posiadanie ustaw y  o podatku  m ajątkow ym .
Ustawa o waloryzacji była wiełkim ratunkiem  
i miała wielką doniosłość, gdyż ułatwiła przej­
ście do reformy w alnty.

Najważniejszym jednak czynnikiem była w 
styczniu świadomość społeczeństwa, iż nie 
wolno iść dalej dotychczasową drogą. D aw ­
niej panow ało przekonanie, że jeżeli ilość zna-. 
l<ówr obiegowych jest m niejsza niż w ysiłek po­
datkow y. w ym agany od k ra ju , to  ty lko  pomoc 
obca dokona sanacji. R zeczyw istość jednak  po­
kazała co innego. Obmg w ynosił 71) miljonów 
złotych, dochody skarbow e w  każdym  nt.esni- 
cu w ykazyw ały  w yższą nad  to  sumę. Rząd sko­
rzystał z tej świadomości społeczeństwa i zde­
cydował się na kampanję: przepuścił ata,k z 
fronlu . Dnia 8 stycznia  zdecydow ał się rzucie
na rynek  ze swoich zapasów  dew izow ych Średnia wlasnosć płaci dobrze.

centow ych w ydaliśm y n a  8 m iljonów, razem  
więc na 20 miljonów. k tó ra  to  sum a m ieści ssę 
w  tych &7 try ljonaeh  m arek polskich.

Mów ca  przechodzi do sc liarak teryzow ania 
m oralności podatkow ej k ra ju  i stw ierdza, iż 
danina podatkowa przyniosła fiasko. W  lutym  
dala  LboO.OOO, w  m arcu 2,000.000 franków , 
W ogóle sp la ta  podatków ' w ym aga wielkich 
w ysiłków  urzędów' podatkow ych W  Lodzi na 
13.8G8 płatników ' podatku  m ajątkow ego, nier 
spelua 1.000 ęsób zapłaciło p o d a tek  bez egze­
kucji Duży przem ysł płaci w ekslam i.

(Poseł M alinowski: A w ielka w łasność?)
P łaci lepiej jak handel. Najgorzej w ogó’' 

płaci handel, jakkolw iek najła tw iej płacić je s t 
tym , k tó rzy  plącą z dochodów'.

(Pos. W yrzykow ski: A drobna w łasność?) 
D robna w łasność w olna je s t od podatku . —■

300.000. W ywołało to odwrot przeciwnika, 
grającego na zniżkę, który kupował dolary na 
termin po 15 miljonów'. Zaczęła się stabiliza­
cja kursu i zatamowanie drożyzny. Obok in te r­
w encji przeciw  spadkow i m arki, rząd  podjął 
specjalną politykę wywozową: nie uległ naci­
skowi sfer interesowanych, ceny zboża nie 
podniosły się, wzrost drożyzny trwał P ik o  o 
2 tygodnie dłużej niż spadek marki. D eficyt 
kolei w styczniu w ynosił 35 m iljonów  franków . 
Je d n a k  m inister kolei zobow iązał się n a  lu ty  
nić korzystać z żadnych dopiat, czego do­
trzymał. Także minister spraw wojsko wych 
musiał się poddać wielkim ograniczeniom, ale

W dalszem  przem ówieniu m in ister G rabski 
zaznacza, że dowodem spraw ności urzędów  po­
datkow ych je s t fak t, że do 16 m arca m iał 
sz?zegó.ow'e w ykazy  z IG powiatów7. N astęp­
nie przechodzi r in i s t e r  do wykazania ko­
nieczności wykupna fabryk prywatnych na 
rzecz monopolu tytoniowego. Dwugodzinne 
w yw ody min. G rabskiego zgrom adzeni członko­
wi o kom isji oraz bardzo liczni posłowie i sena-., 
torowie słuchali z niezwykłem  zajęciem, za-, 
zr.aczając tern doniosłość w yw odów  m inistra, 
k tóre  zobrazow ały w szystk ie  w ysiłki i dążenia 
rządu d la  dokonania sanacji skarbu.

Papiery dywidendowe w W arszawie
■i dnia 1 kwietnia 1924 r.

W  ty s ią c a rh  m a re k  po lsk ich

2600—2625 2600—2800

71250 716CO—7175(
20250—20000 •20250—21000
8150—9200 8900-9150

2050—2000 2100—2125
1950—2030 1950-2000

_ 1250—1S00
6400

— 800
— L6250 —16500

6500 6500—6700
19650—20000 10250—20800
2750—2800 2900—2475
1050 -1125 1100—1175

2250 2190—2200

—
3050—3075

270C0—27250 27000—27750

1400—1500 _

KmiSi H andlow y . . 30000—2S500
Bank Zw. Sp. Zar. —
C e g ie ls k i .................. 2250-2175
P a r o w o z y ............... 1575
S iu ra c iio w ice  . . • 14125
Z ie len iew sk i . . . . 38250
ty r a r d ó w .................. 1525 -1480
h a b e r ju s r h  . . . . 25600'
Rlalhi P o lsk a  . . . . —
S p iry tu s . . . . . . 87OO-850C
Chodorów  . . . . . 19000-10900
Ć m ielów  . . . . . . 5250
N obel . . . . . . . . 7150-6900
B ank P rzem . Lwów 1700-1800
B ank M ałop olsk i . —
T r z e b in ia .................. —
U rsus . . . . . . . . 4100—4725
K rak us . . . . . . . ~  y *
T epege ...................... —
P ow sz . B ank K red. —
Z iem ski Bank K red. —

dujenty z F. K. K. P,, z powodu wielkiego natłoku 
arteresentów, subskrypcja akcyj Banku Polskiego 
będzie w Krakowie trwać eto środy włącznie.

G ie łd y  z a g r a n ic z n e
Paryż, 1 kwietnia. (Tendencja chwiejna. Notują we 

Wstępnych transakcjach: Praga 54*10—54. Lołfcn  
78 20—78*15, Nowy Jork 18*20—18*19, Bruksela 78*45, 
Mediolan 79*40—79*45. Zurych olTżń—3(8*10, Amstei 
dam 074. Bukareszt 'J'25, Wiedeń 0*02514.

Londyn, 1 kwietnia. Notują we wstępnych trans­
akcjach: Nowy Jork 429‘45, Faryż 7830, Bruksela 
99 5,8, Mediolan 9S1T- -9& Zurych 2403—2462, Ko 
penhaga 2672, Berlin 19 biljonów7, Warszawa 38,OÓu.OOO 
Wiedeń 305.500.

Zurych, 1 kwietnia. Tcndeirja pod wpływem ?wyż­
ki Panka szwajcarskiego w Nowym Jorku słaba. Je­
dynie dewizy pdlnocne utrzymane. Notują we wstęp, 
nych transakcjach: Nowy Jork 572*75, Londyn 8103 — 
2462*50, Mcdjolan 2005—2507*50, Pary ż 3160—3167*50. 
Bruksela 2490—2-192*50, Praga 1704, Yliedcń 0*0080.75, 
Budapeszt 0*0075, Amsterdam 2117(8, Sztokholm 152,1 
Kopenhaga 93, Belgrad, 710.

Gdańsk, 1 kwietnia. Notują we wstępnych trans­
akcjach: Nowy Jork 5*80—5*82, Londyn 18*75 bilio­
nów, Warszawa 0*61—0‘62E.

Nowy jork, 1 kwietnia. Tendeneja niejednolita, Zu 
ryrh zwyżkowy. N^.ują wu wstępnych transakcjach: 
Londyn 429*66—139*46, Paryż 549—550, Medjolan 

437, Amsterdam 3099—3694, Zurych 1741, Praga 
29T25—298, Wiedeń 0*141/8, Warszawa 0*001—1*10.

Praga, kwietnia. Po wczorajszej zniżce walut i 
dewiz tendencja w dzisiejszych transakcjach chwiej­
na. Kursy w porównaniu z wczorajszemi lekko zwyż­
kowe. Notują we wstępnych transakcjach hankowych: 
Paryż 191—192*25. Medjolan 151*90—152*35, LondyD 
149 62—150 45 Ztwych 605—606*25. Berlin 7*55—7-0 
zu biljon, Wiedeń 0*04.93—4.94, Bukareszt 17*87—18, 
Budapeszt 0*04.75— 4*85, Warszawa 3*82Bi—c 85.

Wiedeń, 1 kwietnia. Kursy papierów polskich wc 
wstępnych transakcjach w tysiącach koron austr,: 
Rakszawa 80, Silesia 55, Goleszów 1900, Fanto 265J, 
Galicja 2850, Montany 165, Warszawski Bank Dy­
skontowy 250. Lwów-Czcmiowce 300, Zieleniewski 
325, Nafta 395, Karpaty 355. Lwowskie browary 190, 
Małopolski 17, Sckodnica 660.

SUBSKRYPCJE W KRAKOWIE. 1000 akcyj 
Banku Polskiego subskrybował wczoraj Bank Ko- 
nT icjalny w Krakowie.

PRZEDŁUŻENIE SUBSKRYPCJI AKCYJ EAN- 
KU TOLSKIEGO W KRAKOWIE- Jak  się dowiay

A w a n s e  o f i c e r ó w
Warszawa, 1 kw ietn ia  (PAT) „P o lska  Zbrój-, 

na" podaje: W czoraj p rezydent R zeczypospo­
litej podpisał d ek re t z aw ansam i oficerskiem i 
za rok 1923 w  liczbie 1G27. Generałami bryga­
dy zam ianow anych zostało 23 pułkowników ', 
m iędzy innym i: Qrlicz-Dreszer Gustaw7. Bur-; 
hardt-B ukacki, D aniec Józef, Zagórski W łodzi­
mierz, K ukieł M arjan, G órecki R om an, Pozer- 
sk i Olgierd, L itw inow icz A leksander, B ecker 
Józef, P isko r T adeusz, D ab-3 iem ack i S tefan, t

O b r ó t  r e u i z a m <
Warszawa, 1 kw ietnia (PAT). „Dziennik 

Ustaw7" ogłasza ustaw ę z dnia 20 m arca, no*, 
w elizującą ustaw ę z 2 m arca  1923, upow ażnia­
jącą  p. m inistra skarbu  do regulow ania w dro- 
dzo rozporządzenia obrotów dewizami i waluy 
tami zagranicznemu W obec w ygaśnięcia mo-.; 
cy obow iązującej do tyczącej ustaw y  z dniem  
31 m arca, nowm ustaw a  z d n :a 20 m arca  prze­
dłuża upoważnienie ministra skarbu do regu­
lowania obrotu dewizami i walutami r.n czas 
do dnia 37 marca 1025 r, Nnw7a u s taw a  zmie­
n ia  ponad to  obow iązujące do tychczas krzywa 
ny m arkow e na  zlotowe. i

UskatfilK firożyż liany Bęczie ■ 
utrzymany

(Telefonem od naszeco korespondenta). ri5
Warszawa, 1 kw ietnia. „K urje r P o lsk i"  -dof 

w iadr.je się, że p ro jek tow any  system  obliczania 
drozyzny  w ed ług  p a ry te tu  zlo la czy też kursu 

| do lara  zosta ł zaniechany. M inisterstw a spraw 
w ew nętrznych, opierając się n a  opinji minister^ 
stw a p racy  i opieki oraz m inisterium  skarbu  
ośw iadczyło się za utrzymaniem dotychczaso­
wego systemu wskaźnika zmian kosztów utrzy­
mania.

Proces ppSnuIK, BielaRoasKleyo
Warszawa, 1 kwietnia. (PAT). Wczorajsze po­

siedzenie w procesie podpałko wnika BielaKowskiei 
go rozpoczęto odczytaniem dokumentów, złożo­
nych przez obronę. Śą to świadectwa nienagannej 
służby oskarżonego. Ó goaz. 2 przemaw.ać zacząi 
prokurator major Ku mi-i .ki, k tóry żąda m etylk ' 
surowej kary dia podpułkownika Bielakowskiegó 
lecz także wydalenia go z wojska jako oficera* 
który popełnił czyn piehonorowy. Po krótkiej 
przerwie przemawiał obrońca oskarżonego alw . 
Hoffman, który dowodził, że oskarżony działał w 
dobrej wierze i żądał uniewinnienia go. W yrot bę­
dzie ogłoszony we środę.

Nota Cziuzerina do Lfgi Narodów
Warszawa, 1 kwietnia. Z Rygi donoszą 11 

Dziczerin wystosował obszerną notę do l i g i  
Narodów, będącą odpowiedzią nr. cy/aularw  
Ligi z 12 marca co dojrcdukcji abrojetu G l in a
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Dział ekonomiczny
Diarjusz ekonomiczny

—  Dnia 2 8  b. m. zapas w a lu t obcych w P.
K. K. P. zwiększył się na 18.261.423 dolarów 
z 16,166 457, t. }. o przeszło dwa miliony dolarów.

— Około 2 0 0  0 00  obligacyj 5 %  pożyczki do­
larowej, t. j. jedną piątą emisji sprzedano w cen­
trali i oddziałach P. TC TC. P. do nbiegłej soboty.

—  Kupony od 8 7 „ pożyczki złotej z datą płat­
ności 1 kwietnia, będą płatne w markach polskich 
po kursie 1,700.000. za jeden zloty. Ku on Nr 3 
obligacji, opiewającej na 10 złotych spłacany będzie 
kwotą OSO.000 mkp., zaś kupon na obligacje, opie­
wające na 50 złotycb, spiacany będzie kwotą
3.400.000 mkp.

—  Ilaść bezrobotnych pracujących fizycznie 
zmniejsza się, natomiast liczba bezrobotnych pracu 
jących umysłowo w całej Polsce wzrasta.

—  Dotychczasowy system ustalania wskaźni­
ków drożyzn., nycn nie zostanie zmieniony.

—  Cukrownia „Józefów14 uzyskała pozwolenie 
na wywoź 1.000 tonn cukru zagranicę.

—  LOGO sztuk wołów opasowych uchwalił ko­
mitet ekonomiczny ministrów, jako kontyngent wy­
wozowy, oraz ustalił zasadę stosowania opłat wy­
wozowych, których wysokość wpłynęłaby na uregu- 
lowanio cen wewnętrznych.

— Rząd duński zamierza sprowadzić z Polski
1.000 robotników do robot rolnycn.

—  Polskie koleje państwowe zatrudn ia ją  aź
221.000  pracowników. Ostatnia redukcja obejmuje 
zaledwie 8273 osób. Doprowadzenie budżetu ;o!e- 
jowigo do równowagi, wymaga dalszej redukcji 
o 10 do 15°/,.

—  Polski dom hanolowy pod kierownictwem 
p. L. Godziszewskiego w Algierze.

—  Zarząd nuty „Szczakow a14 wymówił pracę 
410 robotnikom.

—  P ro jekt nowego czesko-litewskiego układu 
handlowego przyjęła czeska komisja spraw zagra­
nicznych.

Przypuszczalny układ stosunków na świa­
towych targach naftowych w roku 1 9 2 4

(ruin) D ecydującym i regu la to ram i cen na  
św iatow ych targach  naftow ych są  S tan y  Zje­
dnoczone i M eksyk, k tó rych  w spólna produkcja, 
ropy w ynosi 90 p ro cen t św iatow ej produkcji, to  
leż w pływ  pozostałych p roducentów  ro p y  (w 
pokaźnej ilości olcolo 10 państw ) rur św iatow e 
ta rg i naftow o je s t m inim alny. Przus-złoroczne 
przew idyw ania, przepow iadające pow ażną z wyż 
kę cen n a  targach  naftow ych  jeszcze w roku  
1923, nic spraw dziły  =.ję w  dostatecznej mierze, 
dzięjd nagiem u i  ni opr ze wid zśati ern.u pow ięk­
szeniu inodukcji ropy, spow odow anem u gwnt- 
łownem i w ybucham i now o w ierconych szybów  
w K ahforn ji i W yom ingu. Jed n y m  z momen­
tów  natom iast, zapow iadających wr roku  1924 
zw iększenie popy tu  n a  benzynę i  zw yżkę jerj 
cen, je s t fałat, iż uość pojazdów  m otorow ych 
zw iększa s:ę z roku  na rok  w  S tanach  Zjedno­
czonych z olbrzym ią szybkością. I  ta k  w  roku 
1923 ilość autom obili osobowych i  ciężarowych 
zw iększyła się o 4,014.000, to  je s t o 23 p rocen t 
w stosunku  do ro k u  1923, ai w  ro k u  bieżącym  
należy  spodziew ać się dalszego je j zw iększenia 
przynajm niej w tymisnmym stosunku . Tym cza­
sem produkcja, ropy  w' S tanach  Z jednoczonych, 
po rekordow ej w ydajności w loku: 1923, m a 
tendencje  spadkow e, talk, iż w roku  bieżącym  
m ożna się spodziew ać m aksym alnie 675 miijo- 
11 ów- beczułek  ropy  (beczułka am. ~  150 1.), co 
razem  z zapasam i ropy, naldającemi się do prze- 
r a  fiu o wagi a, a  wynoszą,cemi z początk iem  b. r. 
190 mil. beczułek, p rzedstaw ia  cyfrę  870 mil. 
beczułek ropy. Do tego  dołącza się  jeszcze naj- 
rwyżej 100 m iljonów  beczułek ropy im portow a­
nych z M eksyku, czyli o 40 mil. m niej, niż w y­
nosił 'raport w roku 1923, k tó rego  to zmniejsze­
n ia  powodem  jes t, obok znacznego spadku w y­
dajności szybów  m eksykańsk ich  obecnie, w 
pierw szym  rzędzie ruch rew olucyjny. T ak  więc 
w  najlepszym  razio rafinerje S tanów  Zjedno­
czonych  będą m iały  do swojej dyspozycji 070 
m iljonów beczułek, czyli zaledwie o 130 m iljo­
nów  więcej, aniżeli wynosi zapotrzebow anie ro­
py  na  w ydobycia z ńiej benzyny d la  zuży­
cia wiewnątrz k ra ju  w  pojazdach m otorow ych! 
'A gdzież inne zapotrzebow anie i gdzie eksport?

To też liczą się w bieżącym  roku, nie biorąc 
pod uw agę nieprzew idzianych w ypadków  z 
„c iasno tą  oenzynow a", a  co za  toin idzie, ze 
s ta łą  z wy żką cen, k tó ra  zresz tą  już je s t w peł­
nym  toku.

AYiadumo zaś, że poniew aż S tan y  Z jednoczc­
ie są najw iększym  producentem , a  zarazem  

i  konsum entem  ropo, w szelkie zw ichnięcia ró­
w now agi między podażą a  popytem  w  S tanach  
Z jednoczonych d y k iu ią  ceny ropy  i  jej prze- 
tw o iów  n a  targach  św iatow ych. W  bieżącym  
ro k u  za jeden z czynników , nieco hamiującyich

wzrost cen, na leży  uw ażać skanda l Popity w  
S tanach  Z jednoczonych, k tó ry , obróciwszy 
opinję społeczeństw a przeciw trustom  n afto ­
wym, u tru d n ia  znacznie ..królom naftow ym 14 
nadm ierne podnoszenie cen. __

W każdym  razie  św iatow e konjunkturw  prze­
m ysłu naftow ego w zw iązku z przypuszczalną 
zw yżką cen ropy, na bliską, a pra-wdopodobnic- 
i dalszą przyszłość, są  tóżow e, co objawia- się 
w nadzw yczaj intensywneim w ydzieraniu sobie 
terenów  ropodajnych przez A nglję i A m erykę, 
oraz w gorączko we m poszukiw aniu now ych źró­
deł.

Obecnie już  ceny szeregu produktów  nafto­
wych wzrosły o 5 0 7 0 w stosunku do cen z roku 
ubiegłego. Jedyn ie  olej gazowy i sm ary n a j­
mniej zwyżkowały z powodu małego zapotrze 
bowania, ale ceny tych produktów  również m ają 
tendencję mocną, co zaznaczyło się ostatnio 
u nas w podwyższeniu ich cen przez polskie 
rafiuarje. W strzym anie wywozu ciężkiej ben­
zyny przez rząd rum uński, je s t dowodem wzma­
gającego się braku ro ,y . Z  powodu ostatniej 
zwyżki cen ropy, rafinerje  austriackie, zaopa­
tru jące się dotychczas w ropę w ył.czuie w- Pol­
sce, poczyniły znaczne zamówienia w Roflji 
i S tanach Zjednoczonych.

Kronika naftowa
URUCHOMIENIE GAZOLINIARNI. Towarzy­

stwo naftowe „Polonia i Ska44 uruchomiło gasoli- 
nhrm ę na kopalni „Oleum41 w Tusianowicach.

NOWY SZYB PRODUKTYWNY W CZECHO 
SŁOWACJI. Z Pragi otrzymaliśmy wiadomość, że 
Towarzystwo „Mining Company41 otrzymało na 
swoim szybie Nr V w pobliżu miejscowości Goe- 
ding w CzccIio-SJowacji w- głębokości około 15? m. 
dzienną produkcję w wysokości jednej cysterny 
ropy.

DOW IERCENIA. Polski Przemysł Naftowy S. A. 
uowiercił dnia 22 b. m. szyb „Bianka44 w Borysła­
wiu, a  to w głębokości 1.492.50 m. z produkcją 
l  i pół cysterny ropy dziennie.

EKSPORT ROPY Z MEKSYKU W STYCZNIU 
1924 ROKU wynosi 9,910.520 ba.rcls, to jest 
o 3,042.310 barrels mniej, niż w grudniu ubiegłego 
roku. Zmniejszenie się eksportu jest spowodowane 
głównie ruchem .rewolucyjnym. 7 ,

CENA DĘTA JUCZNA BENZYNY (720/30) WE 
WIEDNIU wynosi ausT.rjackieh koron 8.450 za kg. 
netto v, żelaznych beczkach, f r a n c o  dom.

WIEDEŃ PŁACI LOCO PIOTROWICE w cy­
sternach za 100 kg. benzyny (71C/20) dolarów 8.90, 
benzyny (750/60) do1.. 6.45, za olej maszynowy
(o wiskozie 3/4, przy 50") dolarów 4, za oiej gazo­
wy doi. 2.10, za parafinę doi. 11—11.10, za naftę 
do). 2.40.

WIELKA ODKRYWKA ROPY W OKOLICY' 
HANNOWERU. Z okolic Hanuoweru doniesiono 
niedawno o silnym wybuchu ropy w' szybie, po­
łożonym o 3 i pól km. na wschód od stacji kolejo­
wej EhlcrschsAtsen. Znaczenie nowrej odkrywki po­
lega przedewszystkiem na tern, że wzbudziła ona 
gorączkowe poszukiwania za nowemi źródłami ro­
py. Próbne wiercenia przeprowadza szereg Towa­
rzystw, pomiędzy którcmi znajduje się także sto­
warzyszenie, finansowane w części przez Slinncsa.

WYWOŹ PRODUKTÓW NAFTOWYCH Z RO­
SJI. Rosyjska agencja telegraficzna donosi, żc w 
pierwszym kw artale b. r. gospodarczego Zv i.ązck 
sowieckich republik wywióżł 7 miljonów pudów 
pro luktów naftowych, co w porównaniu z wywo­
zem roku poprzedniego oznacza wzrost wywozu
0 53 procent. Do końca b. r. rząd'sowiecki spodzie­
wa się wywieść 54 mil jony pudów produktów 
naftowych.

NA TARGU KRAKOWSKIM notowano następu­
jąca ceny w frankach złotych za 100 kg: benzyna 
720/30 78,10, 770/80 47,17, olej gazowy 16,94, 
wazelina farmaceutyczna 60,60, towot 47,52, nafta 
31, świece paraf. 100, parafina 50/52, fc>8. Ceny 
nie ulegają większym zmianom. *7

NftTARUU BRUTT0W YM  0B P 0TY  SŁABE. P ła­
cono za 1/32 w ziotyc!) poi.: Zofja 3250, Siiva Piana 
3150; Monte Carlo 1200, Photogeu 2000, Goitfried 
2250, Sieghardt 750, Union Limanowa 950, Józef 
Galicja 1000, Horadytzcze Galicja 700. Pontresina 
Galicja 1000, Pontresina British 1000, Bertba 
275, YTiIcan 450, Mary Padua 400, Rela Mela 
700, Milano 1200, Pogoń 500, Ratoczyn 450, 
Lindenbaum 18.250, za 1/16: Apollo 11, Moigen 
700, Aleksander I. IŁ i IIL 1150, Toniusin IŁ 
500, Elżbieta Fanto 550, Franciszka Fantc 8li0, 
Marja Fanto 450, Kopernik Limanowa 800, Łaszcz 
500, AVulka 550, Baku Mateusz 450, Tadeusz Ga­
licja 800, Paweł XXX. 500, Fax 1500, Janina 
I., II i III. 800. Kmawy 225.

CENY ROPY BURYSLAWSKIEJ utrzymują się 
rnniejwięcej aa jednym poziomie i wynoszą 176 do 
178 dolarów za cysternę.

CENY PARAF. .Y  W HAMBURGU N ICIĄSA1Ą
1 wynoszą za pierwszorzędne amerykańskie tafle

parafinowe (50/52°) doi. 13 95— 14-25 za 100 kg, 
za pierwszorzędne polskie taflo parafinowe (50/52°) 
doi. 12— 12'50 za 100 kg, franko poiske-nlemiecka 
granica.

0 zagraniczna kredyty gospodarcza (ilu Polski
./Kurjor P o lsk i4 przynosi następujący artykuł 

dra Rogera Battagjii na powyższy temat:
„Przed kilkoma dniami odbyła się z inicjatywy 

Centralnego Związku poLskiego przemyski, gór­
nictwa, handle i finansów konfeuJhcja dyrektorów 
kilku większych bu n k ry  tjytókplijz inpr czert la,ula­
mi przemysłu dla rozpala zenia Lviesiji. czy zorga­
nizowana akcja zbicrotea. większych banków możo 
obecnie ściągnąć z zagranicy znaczniejszo kredy­
ty , potrzeene przemysłowi polskiemu, zarówno dla 
zasilenia zbyt szczupłych funduszów obrotowych; 
jak i dla iirn asLy.c,yj koniecznych, celem zińhiej- 
szenia ko.-zlpw produkcji, jak wreszcie celem do­
stosowania się do nowych wamnkńw, wiyiworzo- 
nych przez sanacje skarbową i walutową. Wynik 
tej konferencji był raczej negatywny. Koła banko­
we tv, ierrłziiy bowiem, żc tylko od wypadku do 
wypadku poszczególne, doskonale zorganizowane 
gałęzie przemysłowe, lub nawet indywidualne 
przedsiębiorstwa mogą "Otrzymywać kredyty, ści­
śle związane z pewnemi korzyściami gospodarcze- 
mi dla zagranicy, jak to na przykład stało się w 
cukrownictwie, które otrzymało poważniejszy kre­
dyt krótkoterminowy w ścisłym związku z ekspor­
tem cukru. Twierdzono dalej, że w obecnej sytua­
cji światowego targu pieniężnego, wszelka akcja 
kolektywna musiałaby przynieść fiasko, oraz, że 
kredyty czysto finansowe. są dla przemysłu pol­

skiego obecnie wogóle niedostępne.
Od tego czasu jednak zaszedł już fakt, który 

pozwala cokolwiek podać w wątpliwość, czy* ten 
pesymizm naszych sfer bankowych jest w całej 
pełni uzasadniony.

Uto przemysł włóknisty w Lodzi otrzymał od 
„Allgemedne Dcpositenbank44 w Wiedniu kredyt 
czysto finansowy w wysokości 1 miljona dolarów.

Następnie na przykładzie JugoslawjL zobaczy­
my, że właśnie drogą akcji kolektywnej można
1 w obecnej sytuacji światowego targu pieniężne­
go znaleść kredyt czysto finansowy i to długoter­
minowy dla przemysłu państw' wschodniej Luropy. 
Szczegóły tej ostatniej, bardzo interesującej spra­
wy, są następujące:

Powna amorykańsko-angielsko-holcndcrska gru­
pa zaproponowała przemy,Jowcon, -w Jugoslawji 
za pośrednictwem pewmej osobistości wierlsń kiej 
i belgradzkiego Centralnego Banku- kredytowego 
pożyczkę w wysokości półtora miljona funtów 
szterlingów (około pół miljarda dynarów), z tein, 
iż może ona byc podwyższoną do 2 miljonów. Ter­
min spłaty został ustalony ostaiycznie na 12 lat, 
z ewentualną prolongatą. Stopa 'procentowa miała 
wynosić w pierwszymi roku 13 procent, a w następ­
nych latach 10 do 11 procent. W późniejszych per­
traktacjach przedstawiciele grupy finansowej zgo- 
dziLi się na 11 i pół procent w pierwszym roku, a 
na 10 i pół procent w dkiszyeh 11 latach. Pożycz­
ka miała być wypłacona, zwrócona i oprocentowa­
na w funtach szlerlingach za pośrednictwem jugo­
słowiańskiego Banku Narodowego w Belgradzie. 
Splata rozpoczęłaby się dopiero po roku łub dwóch 
po otrzymaniu pożyczki. Jako zabezpieczenie słu­
żyć miały nieruchomości dłużników', a kredyt był­
by przyznawany do jednej trzeciej wartości tych 
nieruchomości. O pożyczkę traktow ał Centralny 
Związek jugosłowiańskich organizacyj przemysło­
wych i on byłby ją otrzymat za gwarancją Pań­
stwowego Banku hipotecznego. Przyznawanie kre­
dytu puszczcgu.nym przedsiębiorstwom przemysło­
wym miało być dokonywane po uprzedniem zba­
daniu zapotrzebowania kredytowego i zaofiarowa­
nych zabezpieczeń przez Centralny Związek, przez 
Izbę przemysłową, przez specjalną organizacjo 
przemysłową i przc-z państwowy Bank 1 ipo- 
teczny. Zaiiimty pużyczka cała była rozdzieloną 
na jioszezególne kredyty, narosłyby odsetki ęinl cr- 
kalarja) od dnia podpisania pożyczki, przez co sto­
pa procentowa podniosłaby się w pierwszym roku 
o 2—3 procent. Doliczając prowizje, koszt kredy­
tu w pierwszym roku wynosiłby 17 procent w sto­
sunku rocznym, ale w następnych latach byłby 
normalny, to jest 10 i pół procent.

to  ciągu lutego rokowania były doprowadzone 
niemal do końca i szło jedyni0 o formalną gwaran­
cję ministerstwa skarbu, które miało upoważnić 
Państwowy Bank hipoteczny do przyjęcia poręki; 
rząd jednakże oświadczył medjatorom, że nie jest 
w możności ręczenia za pożyczkę, oprocentowaną 
ponad 10.5 procent. Następnie ministerstwo skar­
bu zażądało solidarnego poręczenia wszystkich in­
dywidualnych przedsiębiorstw przemysłowych wo­
bec państwa, jako reasekuracji za porękę pau- 
stwową wobec zagranicznej grapy finansowej — 
Przed ‘awiciele przemysłu uznali to żądanie za nie 
nadające się do przyjęcia, co doprowadziło do 
chwilowego zerwania rokowań. .

Jednakże myśl o zbiorowej pożyczce zagranicz­
nej nie została zaniechaną. Idea utworzenia Banku 
przemysłowego z przemysłowcami, jako akcjona-

rjustam ’ (w celu u rzeczy wis. totoniu w ten iposób 
jeśli nie solidarnego, to w każdym -.-azie zbiorowe­
go poręczenia pożyczki zagranic..,tej przez przed­
siębiorstwa przemysłowe) nie a a i ln ta  siłriej-i.cgo 
od'lżwVku. Wobec tego Geiilrsiny Związek stora 
się znaleść inno wyjście. Najnowszy projekt pole­
ga na icm, by stworzyć specjamy gwarancyjny 
fundusz, uzupełniany pcrjodyczm-mi wpłatami ze 
strony dłużników w celu zabezpieczenia państwa 
od ewentualnych strat. Tymczasem givpa S grił- 

jniezna. zgodziła .się już mi stopę liroceolową 10i>, 
' skuncedowsiną przez rząd jugosłowiański.

Zabiegi o doprowadzenie do skutku tej pożyczki 
są w dalszym ciągu usilnie prowadzone i naJftiy 
się spodziewać, żc w najbliższym czasie doprowa­
dzą do pomyślnego wyniku.

C zyż-n ie . jost to dla nas zachętą do dziahnu: 
zbiorowego i jKudekad wzór do naśladowaniu!

SKORY,
Kraków'. Skórki królieio kolorowo i białe »»*b >z« 

o 10% , lijy karo*ckie I  ja W c i jak również t gor­
szo g**unki, tudiitż  kimy borowe słabsza o 15 da 
20% . SirdłM kródoze wyprawne bi»łe i kolorowo 
wykajsnją t-udsmiję st»’o«zą.

Kronika ekonomiczna
PflAODZEhTE POŻYCZKI POLSKIEJ WE WŁO­

SZECH. Pożyczka po'ska cieszy się we Włoszech 
wielkietn powodzeniem. Według informacji „Kurjera 
Czerwonego44 pożyczkę, K tó rą  zamierzano sprzoda- 
wac jio 93 lirv, podwyższona na 96 za 100.

PŁACIMY PROCENTY OD DLUGCW ZAGRA 
NICZNYCH. Ministerstwo skarbu przekazało „Na­
tional City Bank of Nev York'1, całą kwotę potrze­
bną na opłatę kuponów kwietniowych r. b. od po­
życzki doi orowej.

(rom) JAK ODZYSKAĆ STRACONY RUMUŃ­
SKI RYNEK ZBYTU DLA EKSPORTU WYRO­
BÓW ŻELAZNYCH? Statystyki z roku 1920^wy­
kazują dowóz stosunkowo .znacznych ilości wyro­
bów żelaznych z Polski. Przywóz ten wzmagał się 
w latach 1921 i 1922, ale zaraz na początku roku 
1923 zaczął poważnie spadać, obecnie zaś żelazo 
polskie jest- prawie zupełnie wyrugowane z targu 
rumuńskiego.

Przyczyną togo niepomyślnego stanu rzeczy są 
z jednej .strony brak encrgji i inicjatywy u pol­
skich kupców i przemysłowców, z drugiej strony 
wygórowane ceny polskiego żelaza, przewyższają­
ce poziom cen światowych. Jedynie przez zmniej­
szenie kosztów produkcji żelaza, a co za, tom i Izie, 
przez ustalenićjroen polskiego żelaza przynajpanicj 
na pozromio światowym, oraz przez odpowiednią 
Organizację handlu zełazem, przy rówaoczesnem 
ścAsłem przestrzeganiu warunków dostawy ze stro­
ny naszych kupców, będziemy mogli odzyskać'tak 
ważny dla naszego zbytu rynek rumuński.

Do Runmuji możnaby również łatwo zwiększyć 
eksport maszyn i narzędzi rolniczych, .oraz naczyć 
cinaljowanych; trzebaby tylko dostosować produk­
cję do potrzeb i zwyczajów ludności rumuńskiej.

Ceny towarów
z dnia 31 m arca  

ZIEMIOPŁODY.
Lwu W Notowano w miljonack marek: pszenica 

krajo. a (73/74) 36— 39, żyto małopolskie ę68/69; 
23— 24'5 (c. S'.aei), jęczmień małopolski brow.
21 —23, przemiałowy 17 5— 1S-5 (c. szac.), owies 
małopolski (44/45) 20'5 - 2 2 p5, żyto małopolskie 
(65/66) 19 5—20'5, hroczka 25 — 27, kasza hre- 
czana 63— 65. Jęczmień małopolski brow. siewn\ 
Radziechów 24.645, owies małopolski doborowy 
Zóhdew 23‘5, otręby pszenne Łanowca l l p6.

Poznań. Za 100 kg w miljonacli marek: żjto 
19 — 21, pszenica 34 — 38, jęczmień 18, browarowy
2 2 —24, owies 20— 22, wvka 14— 16, mąka żytnia 
70%  z workiem 32 — 37, pszenna 65%  łącznie 
z workiem C4— 68, ospa żytnia 13 5, pszenna 14, 
seradela 14— 15, tatarka 26 — 30, koniczyna czer­
wona 120 — 200, biała 210— 330, peluszka 15— 17, 
groch polny 22— 23, Yictoria 55— 70, łubin nie­
bieski 11— 1 ?, żorty 12— 14 ziemniaki fabryczne 
4 -5—4 8, jadalne 5 '4— 6. Usposobienie spokejne, 
sjtuacja rynkowa bez zmiany.

Toruń. Za 50 kg w mil,jonach mkp.: żyto 
9'5 —10'5, pszenica 17— 19, jęczmień 9, owies 9, 
otręby żytnte 6 5, pszenne '7'25—7'5.

W arszawa. Tranzakcje na giełdzie (w nawiasach 
ilość tonn) za 100 kg netto w miljonach mkp. 
franco stacja załadowcza: pszenica pomorska 132 f 
(25) 43, żyto kongr. 116 f (45) 21-750— 22'750, 
poznańskie 117 f (10) 22, owies kongr. jednolity 
(30) 22—23, poznański jednolity (40) 23 5, po­
morski jednolity (30) 23750, jęczmień kongr. 
brow. (30) 24'250— 24750, mąka pszenna 50%  
(30) 74, żytnia 70%  kongr. (65) 40 5— 40, otręby 
pszenne (20) 15—15 250. Franco W arszawa: mąka 
żytnia 70%  kongr, (30) 42, otręoy żytnie (10) 
13'5. Tendencja spokojna1

BYDŁO.
Kraków. Targowica miękka, Za 1 kg żywej 

wagi w tysiącach mkp.:. stadniki 15 0 0 —2150, 
woły 2000— 2250, krowy .150.0— 2150,. jałówki 
1200 — 1960, eielęta 1050—rl9 0 0 , nierogacizna 
21U0— 2400 (bitej wagi 3000—3200). Tendencja 
utrzymana.

nlagazyn  
u b io ró w  wojskowych 

i cywilnych 380

Wincentego Żmudy
Kraków, ul. ów. Tomasza 21,

u W i e  s z i  f y
lługie, z których jedna może słu­
żyć za ladę sklepów.,, i łu iJ  szala 
Z ro le tą  i mniejJZŁ z pólKami, są 
o sprzedaniu, adomość w biurze 

Zarządu drukarń: Literackiej, przy 
ulicy Jagiellońskiej 10, I jięiu. 
H  ♦ ♦ ♦  M ►♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦<►.,

Si Mo modne 15.
H  Józef JMOftsoiiiw Kraków, ul. U/rzesinska 3. Telli 3065.

488

natychmiastowa 
dostawu, ze 

składu.

W y t w o r n i e  i t an io tylko we firmie:

J ó z e f  K u m a ła 474
Z akład  kraw iecki m ę s k i i d a m s k i,  Kraków, S z c z e p a ń s k a  11. 

Ulgi w splatacn miesięcznych, — Wybór towarów.

4t>7

GQ£0SZ3N1E.
W dnia IG kwietnia 1924 r, odbędzie się w okalu kanc. p. Dr Józefa 
Gattm ana, przy u!. Grodzkiej L. 83 w Krakowie, o godz. 3 po poł.

NADZWYCZAJNE WAŁNir ZGROMADZENIE
członków Małopolskie; Spółdzielni Iiandkowo-bankowej z ogr.

Odp z następującym porządkiem dziennym:
1) Zmiana § 1 statutu, a mianowicie zmiana brzmienia firmy.
2) Wybór nowego ozłonsa zarządu w miejsce członka ustę­

pującego.
3) Zmiana § 21 statu tu  co do pisma ogłoszeń spółdzielni.
W razie braau wymaganej ilości członków do powzięcia ważnych 

uchwał odbędzie się w tynt samym dniu i miejsce o goilz, 4 po poł. 
następne W alne Zgromadzenie z tym samym porządkiem dziennym na 
którym powzięte będą uchwały bez względu na ilość zebranych członków.

Dypekpla
M ałopolskiej Spółdzielni handlowo-Punkowej 

486 z ogr. odp. w Krakowie

Potrzeba clito p tó w  do rozsorzedaźy dziennika!

^  Zadajcie wszędzie „H. keformg"! ^
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Najstarszy i najwieaszy

POLSKI BAKI! I i  M fflW E
zawiadamia swoich Szanownych Klientów w Polsce że wypłaca 
natychmiast w dolarach nrzesyłki dia ich rodzin w każdej 
części Polski. Komunikujcie się ze swoimi w Ameryce, ażeby 

i  pieniądze tylko przez ter bant przekazywali.
Na czele łeg< Banku stoi znany Ja r JA Smulski jako prezes 
i August J. Kowalski jako kasjer. — Zasoby tt go Banm wy­
noszą srzeszło 20'miljonów iotorów. — Wszelkie tranzakcje 
uandlowe i przemysłowe iałatwia nasS Bank przez departament 

zagrań.czny, sprawnie, tanie i  jak najskrupulatniej. 
itóJirSzehLaiiffem naszej e a&ku na Polskę jest p. ńudom ir 

Chąciński, P. K. K. P. W arszawa, ul. Bielawska 10.
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Rei firma psysbjatrjj
W Bcdapeszcie załoioao Ligę ku zwaIcz*»lo 

rozwidlnioiaiających się coraz więc«j chorób u « /-  
słswjch. Należą do Ligi najwybitniejsi lehuris 
stolicy i liczni zastępcy sfer politycinych i to- 
T a t r j  ifkich.

Na fiorwszem posiedzeniu Ligi wygłosił minister 
dia opioki społecznej, dr Yass, wielką mowę, w któ­
rej star,i ł  się ustalić zadania związku. Porownu- 
Jjd ludtki mózg ze skomplikowaną maszyną, za- 

auacsył niehnmanitarność dotąd stosowanego postę­
powania wobec chorych, ń  którjmh ta cudowna jna- 
s^yuerja w czemkolwiek nie dopisuje. Poprostu 
wyklucza się dzisiaj takiego nieszczęśliwca z to­
warzystwa Judzkiego i internuje najczęściej w za­
kładzie, równającym się obozowi jeńców, lub kwa­
rantannie zapadłych na dżumę. Takie traktowanie 
chorych pociągnęło za sobą już liczne ofiaiy i wielu 
takich pacjentów, którzyby sami przyszli do zdro­
wia, gdyby ich nie wyłączono z pośród łudzi, po 
zamknięcia ich w zakładzie, wpadło wtedy dopiero 
we właściwy, już nieuleczalny więcej obięd.

Po ministrze przemówił naczelny lekarz krajo­
wego łakładn dia obłąkanych, dr Ollah i  wygłosił 
interesujący wykład o nowych metodach leczenia 
w zakładach dla obłąkanych. Uczony podniosł, żo 
rerórma psychjatrj jest zasługą lekarzy frAncnskif.lv, 
którzy w ciągu wojny mieli ciągłą sposobność m*n 
sowej ólserwacji przebiegu chorób umysłowych-1 u - 
stępowania starych metod leczniczych, nowemi. Poza 
frontom urządzili francuscy psyehjatrzy stacje obser­
wacyjne, w których leczono obłąkane ofiary wojny 
z nadspodziewanie dobrymi rezultatami W  samym 
Par; tu  zdołali lekarze francuscy z pośród 20.00C 
obłąki nyeli uleczyć w zupełności ] ótóJfri,'

Prelegent złożył nastęonio anra«... Mme zo swej 
naukowej podróży do Paryża, w czasie któroj m!al 
sposobnosć zaznajomić się z nowemi metoaaml 
leczniczemi w klinice psychjatryezne], znanego 
francuskiego uczonego, doktora Toutonse. Oddział 
jego nie jest zakładem dla obłąkanych, lecz czomJ 
przejściowem między tym ostatnim, .i zwykłem ży­
ciem towarzystkiem. Chorzy, cierpiący na różne 
neurozy, znajdują pomieszczenie nie w zakładach 
dia obłąkanych, lecz na oddziela psychjatrycsnym 
dra Toulouse, gdzie przeważna liczba pacjentów 
przychodzi do zdrowia, nawet dotknięci delirjun, 
Tylko nienleczalnyoh oddaje się do zakłada dla 
obłąkanych.

Trzeci, najbogatszy Amerykach
W wiadomościach, nadchodzących o słynnym ame­

rykańskim skandalu naftowym, często wymieniane 
jest nazwisko magnata naftowego, Dohenyrego. Je* 
dnem z gów njch oskarżeń jest fc.irzur, uczyniony 
byłemu ministrowi spraw wewnętrzn e!] Fallowi, 
i potentatom naftowym poi wodzą Doliecy^ago 
i Sinclair’:!, że wspomagali prcywóccę meHykań- 
ski‘h powstańców, Iluortę, przez dostarczanie mu 
broni i amunicji, otrzymując wzamiau od niego da­
leko idące koncesjo na meksykańskich terenach na­
ftowych.

Doheny jest po RockefeLerzo i Fordzie trzecim 
najbogatszym Amerykaninem. Dzienniki amerykań­
skie rozpisują się o różnych szczegółach z jego 
życia i nadzwyczajnych bogactwach, jakieuu roz­
porządza. Posiada n. p. w swej posiadłości w Los 
Angelos w Kalifornji dom szklany, wznoszący się 
do 80 meirów, w którym znajduje się kompletny 
zbiór palm ze wszystkich okolic tropikalnych. Tuż 
obok znajduje się basen do pływania, który pod 
względem urządzenia i ozdób jest wykwitem zbytku. 
Albo dalej posiada Doheny jacht stalowy, a wła-j 
ściwie mały krzyżowiec, o załodze, złożonej z 38' 
ludzi i magazynach, wystarczających do odbycia 
jednorazowo 7.000 mil morskich. Kilka lat temu 
urządził w swym pałacu przyjęcie na cześć zapro-- 
szonych gości. A, że nie podobał się mu pewien' 
stary dom czynszowy, stojący w pobliża jego willi, 
więc kilka dni przed przyjęciem kupił go za 100.000 
dolarów, kazał go zburzyć i załozyć na jego miej­
scu szeroką ulicę.

A przecież r i/Ywiek ten niewiele jeszcze lat tema 
był biedakiem, Któremu się nic nie ndawaio, tak, 
że wkrótce popadł w nędzę, z której nie widział 
żadnego wyjścia. Fewncgo dnia siedząc w zupef« 
nem zwątpieniu o swym losie i bez jednego centa 
w kieszeni, na terasie małego, wstrętnego, hotelu 
na przedmur t u  Los Angelos, oddany ponurym my* 
ślom o s>,em niepowodzenia życiowem, zauważył, 
przejeżdżający obok hotelu wóz ciężarowy, nałado­
wany jakąś bruuatuą masą. Z ciekawości, cay poi 
rozkazem szczęśliwego instynktu, podążył na ulicę 
za wozem I wziąwszy w rękę trochę tej masy, dowie* 
dz’ał się od powożącego murzyna, że poetmizi ona z za­
głębienia wykopanego koto pewnego parku i, ze jest 
używaną przez jednę m ałą, ok.liczną fabrykę za­
miast węgla.

Doheny wsiadł do tramwaju i pojechał na wska­
zane mieisce. Instynkt powiedział mu zaraz, że pod 
brunatną warstwą zietai, którą tam ujrzał, musi 
się znajdować ropa naftowa. Skłonił dawnego wspól­
nika do udziału w zbadaniu terenu 1 aa wypoży­
czone od niego pieniądze wynajął kawałek tego 
gruntu. Obaj pracowali tam jaiuć czus .własnemi 
rękami i wykopawszy mały szyb natrafił! na zbior­
nik ropy, który był zaczątkiem bogatych złóż na­
ftowych w Los Angelos i niezwykłej ich fortuny.

Odpowiedzialny redaktor; 
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